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Cena ogłoszeń (Inseratów):
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Listy

LiersB* drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy àd wiersi«» 
drobnego 3 sgr. (incl. tłem.)

. redakcyi, administracji i ©kspedycyi winny być 
frankowane.

POZNAŃSKI. Przedpłata kwartalna
wynesi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr.. w monarchii pruskićj 
3 tal. 1 s«r. 3 fen , w Austryi 5 guld. 41 cent., w Niem­
czech 3 tak 12 sgr., w Francyi J8 fr., w Anglii 1 f. sxL,' 
w Szwecyi 5 Ul. 15 sgr , w Danii 4 tal 25 sgr.. w Wło­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr.. w Ameryce 6 doŁ 
Prifdplata i ogłosspnia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruakiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe' 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury? za których 
pośrednictwem (zob. niż ) można także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Kękopisma

nadsyłane redakcji nie zwracają się i będą
niszczone.
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Z powodu święta uroczystego 
siennik jutvo nie wyjdzie.
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POZNAN, 30 maja.
Wiadomości dzisiejsze są nader szczupłe i zuamio- 

ją stagnacyą, jaka z powodu zebrania się prawdopodo- 
e za dni kilka konferencyi w Paryżu, zapanowała wkwe- 
ach dziś najbardziej zagrażających pokojowi europej- 
¡emu. Dzienniki półurzędowe nie przestają dokumen- 
irać swych pokojowych chęci i nadziei, zachowując 
sprawie najważniejszćj, bo jedynie mogącej zażegnać bu- 
,j w sprawie kompensat: terytoryalnych wymowne mil- 
inie. Projekt francuski o tyle tylko, jak to już wczoraj 

“• niankowaliśmy, znajduje w Berlinie poparcie, o ile do- 
pj' zy wynagrodzenia Austryi za Wenecyą krajami słowiań- 
co.' emi, należącemi do Turcyi. Nasamprzód, nic by to 
re- u nie ¿kosztowało, a powtóre nadałoby cesarstwu ra- 
?«< ikiemu charakter przeważnie słowiański, tćm samem 
! ' wytrąciłoby Habsburgom berło supremacyi w Niem- 

ch, które naturalnym przebiegiem rzeczy odziedziczy- 
Imonarchowie pruscy. — Natomiast o wynagrodzeniu 
stryi za anekcyą księstw nadelbiańskich, i o ustąpieniu 
iii północnego, jak wiadomo, czysto duńskiego Szle- 
igu, nie chce Nordd. Allg. Ztg. i jćj koleżanki wcale 
tbać. W' dzisiejszym artykule wstępnym oświadcza 
¡cz, że od załatwienia kwestyi szlezwicko-holsztyńskićj 
nyśl gabinetu pruskiego, zależy, czy ¡ Prusy będą 
istwem niezależnćm, nie dającćm się już.nadal 
sz politykę wiedeńską wyzyskiwać stósownie do ińteresów 

. kuskich, już to ku terroryzowaniuZwiąsku niemieckiego, 
g kto ku temu, aby je Związek za poduszczeniem Austryi 

I „ ^ryzował — lub nie. Kwestya zatćm szlezwicko-hol- 
ńska niewłaściwie, zdaniem Nordd. Allg. Ztg, 

a lymała w ostatnich czasach tę nazwę, gdyż nie o księ- 
- i nadelbiańskie, aleopotęgę Prus tu chodzi, i w tej 

¡prawie ma konfereneya na drodze pokojowćj rozstrzy- 
|i. — Z tych słów organu p. Bismarcka widzimy, iż nie 
re będzie zadanie zgromadzonych w Paryżu dyploma- 
, by zadość uczynić wymaganiom pruskim. To też do- 
mało kto buduje nadzieje na mającćj się zebrać konfe- 
tyi, i w publiczności przeważa mniemanie, że obrady 
(wocne w Paryżu przedłużą tylko nieznośny stań 
rojnego pokoju,“ gorszego niemal od wojny.
W sprawie księ stw n add unaj skich żadna wa- 
¡sza nie zaszła zmiana. Konfereneya rumuńska w Pa- 
uznała wprawdzie wybór księcia Hohenzollern za 

¡prawny,“ jak się wyraził p. Layard w izbie gmin 
ondynie, ale przecież nie upoważniła żadnego z mo- 
¡tw do interwencyi, wskutek czego Turcya zapowiedzia-

wkroczenia wojsk swych do Mołdawii nie wykonała 
d, jakkolwiek znaczne siły nad Dunajem gromadzi. — 
czasem młody hospodar zasiadlszy na tronie, stara się 
rzymierzeńców i w tym celu zapewne wysłał pp. Costa 
) i Bazylego Boeresco do Petersburga, aby u dworu 
¡kiego zanieśli prośbę o rękę księżniczki Leuchten- 
gskiśj. — Przebieg wypadków ostatnich w Rumunii 
Wschodzie podają korespondenci nasi zBukare- 
i C a r o g r o du, na których ciekawe listy zwracamy 
! czytelników.

W Paryżu uwaga publiczności głównie zajęta kon- 
Jjcyami, które niebawem w pałacu elizejskim się zgro- 

skitsjyą. Początkowo zasiadać na nich będą uwierzytelnieni 
dworze tuileryjskim ambasadorowie i posłowie; a do- 

gdyby tym udało się wynaleść podstawę do zgody, 
kaclj ms przybędą do Paryża osobiście ministrowie spraw

ranicznych odnośnych mocarstw, aby dobić targu.
Gabinet hr. Russella poniósł onegdaj dotkliwą klę­
li parlamencie. W sprawie billu reformy wyborczćj 
ił bowiem wniosek rządowy, którego treści telegram 
tyjaśnia, 10 głosami większości opozycyjnój w izbie 

Czy przecież wobec wypadków groźnych na konty- 
ie ministrowie uznają za stósowne złożyć swe teki, 
ly wątpić.
ŻGalicyi donoszą nam o zapowiedzianym nowym 
trze rekruta w liczbie 13,000 ludzi, którego wykonanie 
łpi, skoro cesarz uzna tego potrzebę.
List ze Santiago, zamieszczony poniżćj, opisuje 
igółowo barbarzyńskie zbombardowanie przez Hiszpa- 
zamożnego miasta chilijskiego Valparaiso. Zdolen 

Wfiteresować, jak mniemamy, każdego z czytelników.
! WÍ'

Wiadomości urzędowe. 
Weterynarz I klasy Gustaw Adolf Hanckold zamia-

iy został weterynarzem powiatowym dla powiatów wscliow- 
i krobskiego w okręgu rejencyjnym poznańskim.

brespondeneye Dziennika Pozn.

63,

Lnów, 27 maja.
(?I) Wiadomość, którą wam podałem jeszcze w pierw- 
’ dniach tego miesiąca, o wkrótce nastąpić mającćj 
ifcj rekrutacyi potwierdzają już i dzienniki urzę- 

Gazeta Lwowska urzędowa nic wprawdzie 
DiHle nie °głosiła.w tym względzie, lecz urzędowa Gaz. 
r T owska zamieściła już rozporządzenie o drugim 

Ze do wojska. Ważną jest w tćm rozporządzeniu 
zność o którćj wam także już pisałem, iż uwalniać 
wojska za złożeniem taksy, teraz przy tym pobo- 

! będzie wolno. Do tego rozporządzenia dodam, że 
powiatowym i gminnym nakazano jak największy 

[ch w przeprowadzeniu prac przygotowawczych, bo 
zapewne wkrótce będzie musiał nastąpić. Co 

odstawić się mających rekrutów dowiadujemy
J^pomnianego rozporządzenia, że kontyngens wy- 

’Do zwykły tj. 85,000 ludzi, więc na Galicyą przy- 
'»dobno 13,000 rekrutów. Drugi to już pobór tego- 
L Dodać trzeba, że prócz tego 1,000 ludzi zostanie 
’Wanych do legionu, czyli pułku krakusów p. 
Oskiego. Werbunki do tego legioi u rozpoczną się 
0 dnia 5 czerwca, we Lwowie, w Krakowie i w Tar- 
I Dziś zawiadomił o tćm regimentarz plakatami 
Tianemi po rogach ulic, przed któremi tłumy cie- 
Sawiedzi gromadzą się, czytając odezwę p. Starzeń- 
zawierającą warunki, pod któremi do kr aku sów 

■**’ .łc się można. Warunki są te same, co przy wszys- 
^ych austryackich werbunkach. Każdy ochotnik
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dostaje po wstąpieniu 15 guldenów „na rękę,“ podoficero­
wie otrzymają 25 guldenów, czas służby liczy się jak 
w aimii regularnćj, a służba na linii bojowćj odbyta liczy7 
się podwójnie, za rok dwa lata. Inwalidzi tego korpusu 
mają tę samą pomoc co inwalidzi armii regularnćj itp. 
Dodać należy, czego jednak z wyższego zakazu ogłaszać 
publicznie me dozwolono, że każdy ochotnik, który za 
zbrodnią polityczną był skazany i skutkiem wyroku 
utracił prawa polityczne, przez samo wstąpienie do kra­
kusów odzyskuje prawa i zostaje rehabilitowanym.

Większy niż przed wspomnianemi plakatami groma­
dzi się tłum ciekawych przed hotelem Żorża na placu ma- 
ryackim, W tym hotelu bowiem jest biuro komendy kra­
kusów, zkąd od czasu do czasu pojawiają się umunduro­
wani oficerowie, wachmistrze i podoficerowie tych kraku­
sów, a których pięknemu ubraniu gawiedź napatrzyć się 
nie może. Przedwczoraj był w rzeczonym hotelu ścisk 
i zgiełk tak wielki, że musiano bramy hotelu pozamy­
kać i użyć policyi do rozproszenia tłumu.

I rzy tćj sposobności winienem sprostować jedno 
z dawnićjszych mych doniesień, a właściwie wyświecić je. 
Doniosłem, że między innymi zamianowano porucznikiem 
niejakiego p. Amorta. byłego oficera austryackiego a pod­
czas powstania dowódzcy jednego z oddziałów polskich 
operujących w Lubelskićm pod pseudonimem „Ćwieka.“ 
Otóż doniesienie to moje było po części niedokładne, 
lecz tylko co do owego pseudonimu. P. Amort dowodził 
wprawdzie oddziałem, służył później jako major w oddziale 
Ćwieków, sam jednak nie był dowódzcą tego oddziału 
i nie jest właściwym ćwiekiem. Pseudonimu tego uży- 

ł Z. zezJ°kmem rządu narodowego p. Cieszkowski 
obywatel z Lubelskiego bawiący teraz w Paryżu a tylko 
przez przenośnię każdy w tym oddziale służący nazywał
się ćwiekiem. J

Wracając do nowych proklamacyi hr. Starzeńskiego, 
które się dziś po rogach ulic pojawiły, należy dodać, że są 
skbn drUk°Wane w dwóch J§zykach tj. w polskim i ru-

Sprawa formacyi legionu p. Starzeńskiego wciąż 
jeszcze dzieli Galicyą na dwa obozy. Jedni wręcz są for­
macyi przeciwni, inni, a między tymi są ludzie bardzo 
z^cnb zasłużeni, gorący patroci, ludzie rozgłośnego w ca- 
łćj 1 olsce imienia, uważają wspieranie formacyi za naj­
świętszy, obowiązek. Silne są argumenta jednych, równie 
silne są i drugich argumentanye, podobnie i organa opinii 
publicznćj na dwa są podzielone stronnictwa. Czas jak 
wiecie stanął po stronie formacyi, przemawiając gorąco 
za jak najczynniejszym udziałem w tćj formacyi. Dzien­
niki lwowskie są jak się zdaje przeciwne. Mówię: „jak 
się zdaje, bo dotąd ani Gaz. Naród, ani Przegląd 
jasno w tym względzie nie wyraziły się, że jednak Gaz. 
N ar. mc jest po stronie legionu, widzimy z”podjazdowćj 
walk], z drobnych zaczepek wymierzonych bądź przeciw 
artykułom Czasu, bądź przeciw odezwom p. Starzeń- 
skiego. Przegląd lwowski zaś jest zdaje się także prze­
ciwny legionowi, ale to także tylko tak się z da je, bo 
w jednym artykule powiada, że Polacy w Galicyi tylko 
wtedy dadzą ochotników, jeżeli rząd weźmie ich jako Po­
laków“ przeciw wrogom Tolski Moskalom i Prusakom 
w drugim zaś wczorajszym artykule uderza na Gazetę 
Kotońską i woła znowu z zapałem, ze w Galicyi nie 
braknie uczciwych ludzi, którzy z ochotą walczyć będą 
w obronie Austryi. j v a

To niejasne, niewyraźne odzywanie się pism tutej­
szych politycznych, które powinny kierować opinią w tćj 
tak ważućj dla kraju sprawie, przyczynia się wielce do 
obałamuceuia i tak niebardzo jasno na sprawy patrzącćj 
opinii, to milczenie lub dwuznaczne odzywanie się dzien­
ników spiawia, że kursują między pullicznością różne pi­
sane i litografowane odezwy, paszkwile, wierszyki, wyraża­
jące zdania pojedynczych kółek lub osób, uderzających 
z bezwzględną namiętnością na tworzenie legionu, lub za­
chęcających do wspierania zamiarów p. Starzeńskiego.

Dziwiłem jest także zachowanie się w tćj sprawie osób 
stojących na świeczniku, zajmujących wysokie bardzo 
w kraju stanowisko, mających wielkie w narodzie posza­
nowanie, osob, które stanowczo stają po stronie p. Sta­
rzyńskiego, które znaczne na cel formacyi składają ofiary, 
a ktoie jednak niemają dość cywilnćj odwagi, by otwarcie 
i publicznie zdanie swoje wypowiedzieć, niemają nawet od­
wagi powiedzieć publicznie, że duły tysiące na cel le­
gionu i każą ogłaszać swoje datki w gazetach pod lite­
rami N. N.

Regimentarz lir. Starzeński odjeżdża jutro do mają­
tku swego pod Tarnowem do Góry ropczyckićj, gdzie sztab 
pułku się przenosi. Tu, tak jak w Krakowie i Tarnowie 
ustanowiono komendy werbunkowe.

Składki na cel legionu płyną ciągle, choć niezbyt obfi­
cie. Niewiem, czy wam już pisałem, że Towarzystwo kre­
dytowe ofiarowało 2000, arcybiskup Wierzchlejski 1000 
bankier wiedeński Tedesco 5000, arcyksiążę Albrecht jako 
właściciel dóbr ziemskich w Galicyi 1000, kapituła łaciń­
ska 500 guldenów. Razem zebrano już dwadzieścia kilka 
tysięcy. Jest to więcćj niż mało. Potrzeba bowiem do 
wysztyftowania 600,000 guldenów.

Florencja, 25 maja.
Porozumiały się przecież mocarstwa pośredni­

czące i postawiły zasady do przyszłćj konferencyi czy kon­
gresu, zaproszenie zredagowano i do właściwych dworów 
rozesłano. Nie trzeba być prorokiem, żeby przewidzieć 
i przepowiedzieć odpowiedzi. Kongres proponowany 
opiera się niby na postanowieniu z 14 kwietnia 1856 roku 
(protokół XXIII.), którćm określono konieczność użycia 
środków pojednawczych lub pośrednich trzecićj potencyi 
zanim przystąpi do wojny. Akt ten, tak jak i wiele in­
nych jemu podobnych, pozostaje drogim zabytkiem w ar­
chiwach dyplomatycznych, w sprawach zaś publicznych 
będzie zawsze pozorną intencyą, zastósować się bowiem 
nie da zupełnie. Bez kwestyi, że kongres się i teraz zbie- 
rze, lecz nie dla tego, żeby szukał pokoju prawdziwego, 
żeby cbciał go ugruntować i kwestye dziś groźne zbadać; 
ale dla tego, żeby winę wojny z siebie złożyć na drugich’ 
Zresztą Austrya ufa swćj karnćj armii i prędzćj w ba­
gnetach, niż w kongresie widzi utrzymanie swych pre- 
tensyi. Wenecyi ustąpić nie może, bo gdzież dla nićj 
obecnie kompensata? Prusy Szląska nie dadzą, wyna­
grodzenia zaś na Wschodzie Rosya niedopuści, chyba pod

niemożebnemi wcale warunkami, a zmieniać dziś bez 
wojny całą karlę Europy niepodobna i niemożna. Zyska­
łyby tylko Włochy z przyłączenia Wenecyi, od czego od­
stąpić nie mogą; o księstwach nadelbiuńskich inaczćj pan 
Bismarck nie myśli, jak o integralnćj Prus własności. 
Prócz tych zysków, bodaj czy gabinet pruski nie myśli 
o posunięciu swej granicy pod Wisłę, bo wieści o tćin 
coraz silniejszemi tu się stają. Byłby to nowy, a według 
sądu Prus i Rosyi ostatni i stanowczy rozbiór Polski. 
Lecz i w ten sposób spodziewanego rezultatu nie osię- 
gną —bez Polski, ani tego co dziś jeszcze równowagą 
europejską mianują, ani pokoju i prawnego porządku nie 
otrzymają w Europie. Każda kombinacya dyplomaty­
czna, poparta krociami bagnetów, jakiś czas trzymać się 
będzie, lecz niemając w sobie życia i prawdy, upaść w końcu 
musi. Tak i prawo publiczne sklejone na kongresie wie­
deńskim egzystuje z nazwiska, bo z prawdy swćj dzień po 
dniu coś traciło.

Roboty dyplomatyczne urządzenia kongresu posłu­
żyły wszystkim do porobienia przygotowań wojennych 
— a jeżli na to więcćj czasu było komu potrzeba, to bez 
zaprzeczenia Włochom, które prowadzone przez rząd za­
leżny i bez pewnego i stałego planu, znalazły się zupełnie 
do wojny nieprzygotowanemi. Zapał i patryotyzm popeł­
nione błędy wynadgradza — w porę wywołane rokowania 
kongresowe, uorganizować się pozwalają. Napływ mło­
dzieży do służby wojskowćj przechodzi wszelkie przewidy­
wane rachuby, biura zaciągowe muszą zaniechać swych 
posiedzeń, bo ani ubrań ani środków transportowych od­
powiednich nie ma. Projektowanych 20 batalionów już 
są skompletowane, każdy pułk ma już odpowiednią 
liczbę oficerów — drugie 20 batalionów ochotników orga­
nizować zaraz będą. Wyszło polecenie z ministerstwa 
wojny, żeby 50,000 koszul czerwonych, mundur ocho­
tników stanowiących, było przygotowanych — te odesłane 
będą w miejsca formacyi pułków — teraz zaś dają za­
ciągniętym tylko. torbę — blaszaną miskę i kołdrę su­
kienną i tak odsyłają.

Komisya zaciągowa we Florencyi przyjęła 1600 ocho­
tników, z tych 600 już odesłała — a z przyjmowaniem 
dalszćm zatrzymała się, żeby transporta ukończyć. Na­
pływ jednak młodzieży jest tak wielki a manifestacye bez­
ustanne, że jutro komisya zasiada na nowo i zaciągi da- 
Ićj prowadzi.

Głosiły dawnićj gazety, że jest brak koni w armii, 
zaprzeczył temu minister wojny — i rzecz na pozór zała­
twioną była; lecz kiedy w tych dniach traktowano w mi- 
nisteryum o f ¡rmacyi ochotników konnych i lekkićj arty- 
leryi do korpusu ochotników koniecznćj — pokazało się, 
że jenerał Petinengo odmówić musi dla tego jedynie, iż 
koni potrzebnych dostać prędko nie można. Aby zara­
dzić temu, syndyk florencki ogłosił więc plakatami re- 
kwizycyą koni. Każdy kto ma trzy konie dać powinien 
jednego, kto ma ich sześć dać musi dwa, a właściciel 
dziewięciu koni oddaje trzy i t. d. Jutro właściciele koni 
prezentować je mają — a za odpowiednićm wynagrodze­
niem ustępują je rządowi — do służby wojskowej. Re- 
kwizycya ta ochotnie przyjęta została — dotknie ona wię­
cćj klasy zamożne, które zawsze i wszędzie mnićj czują 
ciężary wszelkie.

Służba zdrowia dla armii już urządzona prawie: 
prócz ambulansów mieć będzie dwa oddziały szpitali, 
z tych dyrekeya pierwszego oddziału oddana senatorowi 
Zanneltemu profosorowi cbirurgi przy uniwersytecie tutej­
szym—a oddziału drugiego profesorowi uniwersytetu pi- 
zańskiego i senatorowi Palamidesti, którzy czynnie się 
zajmują przygotowaniami szczegółów do tćj posługi po­
trzebnych.

Na wczorajszćm posiedzeniu izby deputowanych przy 
prezentowaniu projektu do praw nowych, wniósł deputo­
wany Ricciardi, aby po ukończeniu dysk -syi nad prawem 
finansowćm, przeszła izba do rozpraw nad projektem do 
prawa o zniesieniu klasztorów i organizacyi stowarzyszeń 
religijnych. Po krótkich debatach postanowiono, że prawo 
rzeczone pójdzie pod dyskusyą izby, zaraz po ukończeniu 
rozpraw nad projektami, które już tak minister finansów 
cc-do stempla jak i minister spraw wewnętrznych co do 
kredytów gruntowych przedstawili. Izba z powodu na­
wału czynności każdodziennie odbywa dwa posiedzenia od 
9 do 12 z rana i od 2 do 8 wieczorem. Zdaje mi się , że 
to nie wiele czynności izby przyspieszy, zbyt czas pożerają 
rozwlekłe rozprawy i mowy akademickie nad rzeczami 
małemi; wtenczas kiedy wojna za drzwiami, radzić trzeba 
energicznićj. Liczba deputowanych zmniejsza się szcze- 
gólnićj z lewćj strony, wielu z nich poszło już w szeregi 
ochotników ziijąć swoje miejsca, które tak zaszczytnie 
trzymali 1859 i 60 roku. Na wniosek ministra Chiaves 
postanowiła izba, że każdy deputowany odjeżdżający do 
armii, uważać się ma za będącego na urlopie. Izba to je- 
dnozgodnie przyjęła.

Odbieram wiadomość z Rzymu, że na wypadek wojny, 
okupacyjna armia francuska przybierze nazwę armii ob- 
serwacyjnćj. Zmiana ta nie podobała się w wiecznćm 
mieście. Wielu prałatów radzi Ojcu ś. opuścić Rzym 
w razie wojny, jeden kardynał Antonelli sprzeciwia się 
temu, i zdaje się, że i tą rażą pójdzie Pius IX za radą 
swego ministra.

Gazet z Francyi i północnych Włoch nie mamy dziś 
jeszcze. ——----------

25 Kzjinu, 20 maja.
? Wczorajszy dziennik urzędowy Giornale di 

Roma w następny sposób zdaje sprawę z odwiedzin Ojca 
świętego do kolegium polskiego: „Jego Świętobliwość 
przeszlćj środy w odwieczerzu nawiedził Kolegium Pol­
skie, które jest nowym zakładem podobnym z celu swego 
wielu innym, co ustanowiono ostatniemi czasy w Rzymie na 
korzyść tak obcych narodów jako tćż.i mieszkańców innych 
części Włoch, a które są dowodem troskliwości Najwyższego 
Pasterza o należyte;wykształcenieduchowieństwa, niemnićj 
jak o potrzebę powszechnie czuć się dającą, ażeby mło­
dzież poświęcona kapłańskiemu zawodowi ściągała się do 
wiecznego miasta i zostając tu przez czas jakiś mogła 
w opiekuńczym cieniu Stolicy Apostolskiej pokrzepiać du­
cha zbawienną nauką i zaprawiać serce do cnót cbrze- 
ściańskich.

„Jego Świętobliwość chcąc utworzyć pożądany zakład 
polski a oraz zaopatrzyć go we wszystko, co do nadania 
mu właściwćj cechy i trwałości przyczynić się mogło, na-

Engonlusz Fort.
___________

znaczył komisyą złożoną z Jego Em. Kardynała Clarelli- 
Saracciani jako prezesa, i z ich Ekscel.j ks. ks.Wleksandra 
Franchiego, arcybiskupa Tesalonickiego, i Jana Simeoni 
protonotaryusza apostolskiego, którym był przydany mon- 
signor Wawrzyniec Passerini, prałat domowy w urzędzie 
sekretarza. Dostojnicy ci z tak chwalebną gorliwością 
spełnili swe zadanie, iż w przeciągu jednego roku zdołali 
dzieło rozpocząć a nawet je znacznie zbliżyć do spodzie­
wanej zupełności. Jakoż za pomocą środków, jakie na­
gromadziła była hojność Ojca świętego i nabożeństwo 
kilku szlachty polskićj, zaczęto budowlę nowego kolegium 
w stósownćm miejscu, na przestrzeni objętćj między Fo­
rum Rzymskłćm, ulicą Sala r a Vecchia, kościołem św. 
Adryàna a ulicą Maur in a. W nadziel iż nabycie tak 
przestronnego grufitu dozwoli kiedyś wznieść gmach wspa­
niały i pomieścić zdolny znakomitą liczbę uczniów, komi­
sya uważa za stósowne ukończyć tymczasem na prędce je- 
dnę przynajinnićj część takowego, aby postępowi matery- 
alnemu budowli odpowiedział niezwłoczny z nićj pożytek 
dli uczącćj się młodzieży. Budowniczy kaw. Kajetan 
Moricliini, któremu kierownictwo robót powierzono, począł 
tedy budować od północnego końca nabytego u zakonni­
ków dla wykupu niewolników (della Mercede), i już 
dawno mury przerabiając,-już nowe wyprowadzając z pod­
walin, wystawił spore skrzydło z kaplicą, około dwadzie­
ścia stancyi dla uczniów, mieszkania dla przełożonych, 
toż inne pokoje potrzebne zgromadzeniu ze wszystkiemi 
przybory i sprzęty, jakie tylko zakładowi służyć mogą. Je­
dnocześnie komisya ułożyła regulamin; zajęła się umiesz­
czeniem kapitałów, których dochody miały być obrócone 
na utworzeuie alumnatów, z których kilka powstało z da­
rów Ojca świętego; zwołała młodzieńców mających stano­
wić pierwociny powstającego zakładu; wybrała dozórców 
i przełożonych ; mianowała rektorem jks: księdza Piotra 
Semeneńkę; a podawszy pracę swą do zatwierdzenia Ojcu 
św. otrzymała od niego pochwałę dla siebie a zaś dla no­
wego kolegium oznakę szczególnćj łaski i życzliwości, ile 
że Jego Świętobliwość raczył rozkazać, aby ozdobione zo­
stało tytułem Papi'eskiego kolegium (Pontificio.) 
Skutkiem tylu zabiegów dnia 25 marca poświęconego Zwia­
stowaniu N. M. P., a w którym przypada tego roku Wierz­
bna Niedziela, nastąpiła inauguracya kolegium. Komisya 
spełniła ją w kaplicy kolegialnćj zostającćj pod wezwa­
niem Najświętszej Panny Niepokalanie ¡'oczętćj i św. Jana 
Kantego. Jego Eminenćya kardynał Prezes, po odśpie­
waniu Veni Creator Spiritus, przemówił do uczniów 
w krótkich wyrazach, przedstawiając im osobliwe dobro­
dziejstwo, jakie otrzymali, i obowiązek, jaki mają, odpo­
wiedzenia godnie na takowe dla dobra kościoła polskiego, 
który ma prawo wiele oczekiwać od nauki zaczerpniętćj 
przez nich w Rzymie i od żarliwości, jaką się zapalą ku 
zbawieniu dusz. Drobne grono uczniów przytomnych 
temu inauguracyjnemujobrzędowi pochodzeniem swćm 
przedstawiało, że tak powiemy, rozliczne części i plemiona 
swego narodu.

„Do uświetnienia inauguracyi tak chwalebnego dzieła 
brakowało tylko, ażeby Ojciec ś. obecnością ją swoją zasz­
czycił ; co tćż raczył uczynić w dniu zwyż oznaczonym. 
U wnijścia przyjęty był przez wspomnionych dostojników 
składających komisyą i przez wielebnego rektora 
z uczniami. Znaleźli się tam także dla oddania hołdu 
Ojcu ś. wszyscy, którzy przyłożyli się do urządzenia gma­
chu jako tćż domownicy kolegium. Jego Świętobliwość, po 
modlitwie w kaplicy, obchodził z osobna różne części gma­
chu i wyraził zadowolenie swe, iż wszystko tam zastał 
w stanie przystojnym duchownemu zakładowi. Następnie 
przypuścił przytomnych do ucałowania stóp swoich, 
a z uczniami rozmawiał pojedynczo, uszczęśliwiając ich 
łaskawością, z jaką ich zachęcał do zostania wiernymi 
swemu świętemu zawodowi i wyrażał ufność, iż za szczo­
drą sprawą tych, dla których dobra i korzyści dzieło to 
rozpoczętćm zostało, zdoła się utwierdzić i wzrastać co­
raz bardzićj. Nakoniec udzielając apostolskie błogosła­
wieństwo opuścił zakład wśród okrzyków ludu tłumnie 
zgromadzonego wkoło kolegium, i wrócił do Watykanu.

„Szczegóły zwyż wyrażone, tak odnośnie do Kolegium, 
jako i do odwiedzin papieskich, przypominać będzie poto­
mności napis O. Antoniego Angelini Towarzystwa Jezuso­
wego, wyryty na marmurowćj tablicy umieszczonej u wnij­
ścia do Kolegium, pod popiersiem papieża założyciela. 
Brzmi on jak następuje:

Pio IX. Pontifici. Maximo.
Cujus. Consilio. Et. Munificentia.

Collegium. Polonum.
Adolescentibus. In. Ecclesiae. Tutamen.
Et. Eidei. Amplificationem. Instituendis.

Fauste. Féliciter. Inchoatum. Est.
Et. Pontificio. Nomine. Distinctum.

Aedes. Ad. Inaedificandum. Coëmptae.
Leges. Ad. Disciplinam. Attributae.

Studiis. Excolendis. Consultum.
Nicolaus. Paraccianius. Clarellius. Cardinalis. 

Praeses. Collegio. Constituendo.
Alexander. Franchius. Archiep. Thessalon.i IL Viri. 
Joannes. Simeonius. Protonot. Apost. | A. Consiliis. 
Laurentius. Passerinius. Protonot. Apost. A. Secretis.

Parenti. Et. Auctori.
Qui. Bénéficia. Humanitate. Cumułans.

Tanti. Operis. Primordia.
Praesentia. Honestavit.

XVII. Kai. Junias. An. MDCCCLXVI.
Na konsystorzu, co się dnia 14 bin. odbył, Ojciec św. 

miał allokucyą, w którćj oznajmił kardynałom, iż zamierza 
wpisać w poczet świętych bł. Józafata Kuncewicza arcybi­
skupa połockiego i bł.Piotra d’Arbues, wielkiego inkwizy­
tora aragońskiego, obu męczenników. Gdy kardynał Pa- 
trizi, sprawozdawca obojćj sprawy, odczytał krótki rys ży­
wota, męczeństwa i cudów bł. Józafata, Ojciec święty, za­
bierając znowu głos, pytał św. kolegium, azali uważa za 
stósowne wpisanie jego w poczet świętych. Wszyscy kar­
dynałowie odpowiedzieli jednogłośnie:' Placet. Po gło­
sowaniu kardynalskićm Papież uroczyście oznajmił, iż po­
stanowił kanonizować bł. Józafata Kuncewicza; ale, że 
zanim do spełnienia kanonizacyjnego obrzędu przystąpi, 
nie tylko kardynałowie, ale i biskupi, których do Rzymu 
zaprosi, powołani będą do wynurzenia swego zdania w tak 
przeważnym przedmiocie na innych konsystorzach umyśl­
nie odbyć się mających.



Kongregacya obrzędów ogłosiła temi dniami pięcioro 
dekretów ściągających się do rozlicznych spraw beatyfika­
cyjnych i kanonizacyjnych, a podpisanych przez Ojca św. 
dnia 3 bm. Pierwszy tyczy się czci oddawanćj od niepa­
miętnego czasu Piotrowi Lewicie, radzcy św. Grzegorza W. 
tudzież dwom zakonnikom francuskim: Janowi Sereth, 
przełożonemu jeneralnemu Karmelitów, i Konwojonowi, 
opatowi z Redon. Czwarty dekret upoważnia wprowadze­
nie sprawy wielebnego sługi Bożego Generoza Maryana 
zakonu Braci mniejszych, a piąty nareszcie potwierdza 
proces odnośny do żywota, cnót i cudów wielebnej Maryi 
Krystyny sabaudzkićj, królowej neapolitańskićj.

Kardynał wikary wydał okólnik pod dniem 18 maja, 
w którym zaprasza wiernych natriduum, które ma się 
odbyć w kościele Najśw. Maryi Panny nad Minerwą dla 
uproszenia Najwyższego, aby Włochy uwolnione zostały 
od bicza Bożego, od którego Rzym dotychczas jest wolny, 
ehociaż mu zagrażał w 1860 roku. Biczem tym ma być 
jedność włoska, a uwolnienie od nićj nie może nastąpić 
jak tylko za pomocą austryackiego oręża.

Pojutrze towarzystwo, co się tu zawiązało przeciw 
złym książkom i szkodliwym dziennikom, zbierzesię w ko­
ściele św. Karola przy Corso. Rano odbędzie się komu­
nia jeneralna, a po obiedzie kazanie, po którćm, jak sły­
chać, będą znowu palić złe książki i rewolucyjne dzienniki 
na publicznym stosie przed kościołem.

Bukareszt, 23 maja.
£27 W niedzielę późno wieczorem sprawiono miastu 

niemałą niespodziankę rozlepieniem po ihurach telegramu 
wysłanego przez księcia Hohenzollern z miasta Tumu Se­
verin, położonego nad Dunajem, do członków książęcego 
namiestnictwa w Bukareszcie, następującćj treści:

„Wstąpiwszy na ziemię rumuńską, nową mą ojczyznę, 
pospieszam z przesłaniem członkom książęcego namiest­
nictwa wyrazów najszczerszych mych uczuć. Jestem szczę­
śliwy, widząc się nakoniec wpośród narodu, który mnie 
swśm zaufaniem zaszczycił, a zarazem zanoszę do nieba 
prośby me o pomoc do godnego spełnienia owego szczyt­
nego i pięknego posłannictwa, które Opatrzność mnie za­
kreśliła. Karol I.“

Wiadomość ta o przyjeździeKarola nadeszła w chwili, 
w którćj się jćj najmnićj spodziewano; kiedy mnożenie się 
przeszkód stawianych z rozmaitych stron przeciw temu 
wyborowi nakazywało przypuszczać rozbicie wszelkich 
w tej mierze negocyacyi; kiedy lada dzień obawiano się 
wkroczenia Turków i Moskali; kiedy najsilniejsze duchy 
wspierające rząd dzisiejszy zaczęły upadać; kiedy wśród 
ogÓlnćj niemocy i zwątpienia płatne stronnictwo wichrzy­
cieli co raz to śmielćj występowało; — jednćm słowem 
telegram powyższy był tak mało spodziewany, że wielu 
prawdziwości treści tegoż wierzyć nie chciało.

Książęce namiestnictwo wydało natychmiast następu­
jącą odpowiedź do Turnu Severin:

„Do J. Ks. Mości, władzcy Rumunii w Turnu Severin.
„Witamy z radością wstąpienie Waszćj Ks. Mości na 

ziemię rumuńską, a równocześnie zanosimy dzięki do Naj­
wyższego, że dozwala nam cieszyć się urzeczywistnieniem 
życzeń całego narodu.

„Niech żyje Karol I, wybraniec Rumunii!“
Jenerał M. Golesko. L. Katardżiu.

pułk. Haralambie.“
Książę Hohenzollern w towarzystwie pana Bratiana, 

wybrawszy w podróży swój z Turnu Severin do Bukaresztu 
drogę lądową, przyjmowany był we wszystkich miastach 
i miasteczkach z uniesieniem. Ztąd wyjechali naprzeciw 
niemu: członek namiestnictwa, jenerał M. Golesko; pre­
zydent ministrów, ks. Jan Ghyka; wielu wyższych oficerów 
i dyrektor poczt i telegrafów, p Miltiades Kostiesko. Na 
drugi dzień z rana zajęto się przygotowaniem do uroczy­
stego przyjęcia, a mianowicie do zbudowania bramy try- 
umfalnćj i do wyrównania naprędce ogromnych wybojów 
na najglówniejszćj ulicy Calea Mogoszoje.

Wczoraj od godziny 10 z rana cała prawie ludność 
tutejsza wyruszyła za miasto. Gościniec, którym książę 
miał nadjechać, prowadzi przez obszerny park w guście 
wiedeńskiego prateru lub bulońskiego lasu w miniaturze. 
Mimo nieprzyjaznćj pogody, częstego ulewnego deszczu 
zgradem nie ustępowała publiczność zzajętych raz miejsc. 
Liczne ekwipaże ugrupowały się w półkole obok gościńca, 
wojsko zaś, które dotąd nie wymaszerowało lub ile na­
prędce ściągnąć było można, wyciągnęło wzdłuż tegoż 
szpaler na przestrzeni blisko jednćj i pół wiorsty; pułk 
ułanów, kilka szwadronów huzarów i artyleryą ustawiono 
na błoniach za wspomnianym parkiem.

O godzinie 2 po południu zasygnalizowano strzałem 
działowym zbliżanie się oczekiwanych podróżnych. Książę 
w cywilnym stroju przesiadł się z podróżnego swego po­
wozu do oczekującćj go bogato ozdobionćj książęcćj karety 
w towarzystwie jenerała Goleski i p. Bratiano, a poprze­
dzony ministrami, sztabem, wyższymi urzędnikami i od­
działem towarzyszącćj mu w podróży kawaleryi, jadąc 
zwolna zbliżył się do niezliczonego tłumu. Wśród huku 
dział, bicia dzwonów, odgłosu hymnu narodowego i nie­
ustających okrzyków, kłaniając się na wszystkie strony, 
mijał bramę tryumfalną, gdzie powóz jego kwiatami for­
malnie zarzucono. Toż samo w ciągu powolnćj, prawie 
jednogodzinnćj jazdy przez1 rozległe miasto z balkonów 
i okien, przystrojonych dywanami i krójkolorowemi chorą­
gwiami, rzucano wieńce, bukiety wiązane wstążkami barw 
narodowych i luźne kwiaty na głowę wybrańca i — pod 
nogi przepysznych koni jego zaprzęgu. "W metropolijnej 
cerkwi przyjmował go metropolita-prymas tutejszy według 
zwyczaju chlebem i solą, a po wysłuchaniu odśpiewanego 
„Te Deum“ udał się książę w’ towarzystwie namiestnictwa 
i ministrów do izby deputowanych dla złożenia przysięgi 
Powracając tą samą drogą, wysiadł w książęcym pałacu 
i z balkonu defilującemu wojsku się przypatrywał. Na 
twarzy jego widać było znużenie, bądź jako skutki męczą- 
cćj podróży po drogach tutejszych, bądź jako wyraz prze­
bytych i przebywanych wrażeń.

Wieczorem było miasto wspaniale illuminowane.
Mieszkańcy z tysiącem gorejących pochodni, licznemi 

wojskowemi i ludowemi muzykami przeciągali wśród okrzy­
ków obok pałacu, gmachów rządowych, pomieszkań na­
miestnictwa i ministrów; w ogóle przez wszystkie ulice 
miasta. Uroczystość zakończono dopiero późno wie­
czorem.

Dziś trudno już przewidzieć skutki, jakie to raptowne 
zjawienie się Karola I na ziemi rumuńskićj za sobą pocią­
gnie. Nie odwołując się do ostatnich postanowień konfe­
rencji paryskićj, w którćj stanowisko zajęte przez najbar- 
dzićj interesowane mocarstwa, jako to Turcyą r Rosyą, 
w tćj mierze dość wyraźnie było nacechowane, wypada 
nam zwrócić baczność na możliwe fakta, jakie po owych 
oświadczeniach prawdopodobnie nastąpić mogą.

Turcya podjudzana przez Rosyą nie chce się za- 
dowolnić gotowością uznania jćj praw suwerennych ze 
strony Karola I, żądając literalnego zastósowania kon- 
wencyi paryskićj z roku 1855 i domagając się od mo­
carstw opiekuńczych zezwolenia na zbrojną interwencją 
w księstwach. Podczas gdy wieść o tak nieprawdopodo­
bnym turecko-rosyjskim aliansie stanowczo się utrzy­
muje, głoszą inni o zabiegach dyplomacji francuskićj 
w Konstantynopolu zachęcających Wysoką fortę do

I wkroczenia w księstwa naddunajskie li dla uprzedzenia 
i Rosyi gotowćj do tego samego. Zabiegi te. mają tę ar­

rière pensée, by uspokoić fortę w jćj trwodze z po­
wodu wstąpienia na tron księcia Hohenzollern i skłonić 
ją do korzystania z rzetelnych chęci księstw do sojuszu 
z nią i do wzmocnienia przeto własnego jćj stanowiska 
podkopywanego ciągłemi intrygami moskiewskimi znaj-
dującemi posłuch u przekupnych baszów.

Z trudnością prawie niepokonaną przychodzi szukać
nitki Ariadny w tym labiryncie tajemnych rokowań — pla­
nów — z dalekiemi widokami niepewnych tryumfów lub 
dotkliwych zawodów, jakie zwykle zajściom na Wschodzie 
towarzyszą. Sądzę, że nawet z przejściem interesowanych 
stron na pole działań, sytuacya w pierwszćj chwili dosta­
tecznie się nie wyjaśni i łatwo do zupełnie nieprzewidzia­
nych kombinacyi doprowadzić może.

Jak z jednćj nie mogąc żadną miarą uwierzyć w szcze­
rość turecko-rosyjskiego związku, upatrując w nim tylko 
środek, jakiego Rosya potrzebuje, by wkroczywszy do Ru­
munii chwycić się lada jakiego pozoru do jawnego nie­
przyjaznego przeciw Turcyi wystąpienia mając po temu 
w slowiańsko-tureckich prowincjach przygotowany dla 
siebie teren; tak z drugićj strony niepojmujemy zaślepie­
nia tureckich mężów stanu, którzy tego uznać nie mogą 
lub nie chcą, że z wkroczeniem Rosyi w razie możliwego 
z nią starcia się, księstwa na pewne jako stracone uwa­
żać należy ; bądź przez bezceremonialne zabranie tychże 
tytułem faktu dokonanego, bądź pod łagodniejszą na po-1 
zór formą uszczęśliwienia ich rządami Leuchtenberga je­
dnak wówczas niezawodnie z zupełną od Turcyi niezawi­
słością.

Wracając tu do treści jednego ż poprzedzających 
mych listów powtarzam jeszcze raz, że kandydaturę, wy­
bór a nareszcie objęcie rządów przez księcia Hohenzollern 
nie można nazwać wyłącznćm dziełem Bratiana; inne, 
ukryte dotąd czynniki były i są tu w grze. Z wyjściem 
tychże na jaw pokaźe się niezawodnie, że zasadą „obcego 
księcia“ nie myślano bynajmnićj uszczuplać praw Turcyi. 
Zapewne przypadkiem tego nazwać nie można, że obcym 
tym księciem jest właśnie członek rodziny Hohenzollern, 
a jeśli już z tego koniecznie odległe jakieś kombinacje 
z wstecznemi następstwami wywnioskowywać trzeba ; na­
stępstwa te (ściągam to tylko do księstw i Turcyi) nie do­
równają owym, jakie prowizoryczne krajowe hospodariaty 
lub rządy rosyjskiój secundo g en i tur y za sobą bjr po- 
ciągnęłj’. Dla tego to nie mogę się zgodzić z zapatrywa­
niem się szanownego kolegi mego w Konstantynopolu, 
z którćm przypadkiem w jednym i tym samym numerze 
waszego Dziennika się zeszedłem.

Przyznaję, że niestÓSownćm było by przyklaśnięcić' 
wprowadzeniu niemieckićj dynastyi w tym zakątku ziemi, 
osobliwie w obec groźne, o zawikłania w środku Europy, 
niezdecydowanćj p< Utyki Francj i i maskowania się Rosyi; 
lecz w nićj tak wielkiego niebezpieczeństwa dla Słowian 
na Wschodzie dopatrzyć się me mogę. Najprzód nie są­
dzę. żeby tu germanizm mógł tak dalece zakiełkować, 
bj' aż groźnym stać się mógł — niedostrzegani w propo­
nowanym przez szanownego korespondenta załatwieniu 
rzeczy pewnych danych celem prosperowania słowiańszczy­
zny na Wschodzie a lubo w wielką jćj przyszłość z powodu 
ciągłego z Rosyą kokietowania zbytnićj ufności niemam, 
widzę'(nb. w razie jeśli Karol I jak to utrzymują, rzeczj'- 
wiście z projektu napoleońskiego wyszedł i w dzisiejśzćm 
urządzeniu księstw dość silną tamę przeciw' ciągłym 
do znudzenia powtarzanym rosyjskim manewrom na 
Wschodzie.

Lubo, równie jak szanowny mój kolega w wielkie 
posłannictwo Rumunii zbytniego niemam zaufania, nie 
mogę jednakże uznać, by przywlekanie status quo na­
szćj sprawie pośrednio służyć- mogło; przeciwnie sądzę, 
że uregulowanie kwestyi księstw naddunajskich, tego dla 
Rosyi tak łakomego kąśka, wbrew' jćj zamiarom, zmusi 
ją prędzćj czy późnićj do otwartćj tai tyki, do walki — 
którćj rezultatem będzie albo jćj tryumf na Wschodzie 
albo zrzeczenie się testamentarnych zachcianek.

Może to jest tylko przesądem — łudzeniem się, lecz 
przyznając się do tego, wyznaję że tylko w wojnie wscho- 
dnićj w walce Rosyi z Turcj ą, bez względu na to, ile ta 
ostatnia będzie za sobą miała sprzymierzeńców, szukam 
narzędzia "do powtórnego i wydatniejszego upokorzenia 
glinianego kolosu — szukam dalekiej, lecz prostćj drogi 
do -- Polski.

Darujecie, żem może za rozwlekle rozpisał się o 
tćm. W każdym razie nie odstąpiłem od rzeczy lubo nie­
stety, wyjaśnić jćj nie zdołałem.

Ctorogród, 19 maja.
© Otworzona na dniu 10 b. m. w Bukareszcie izba 

połączonych księstw rumuńskich potwierdziła prawie je­
dnogłośnie plebiscyt, mocą którego ks. Karol Hohenzollern 
wybranym został na panującego, o czćm wiadomość dójść 
was musiala na drodze telegraficznćj. O tyle tćż spra­
wdził się ten, w ostatnićj mojćj korespondencyi zapowie­
dziany wypadek. Inna natomiast tćjże korespondencji 
wiadomość wymaga niejakiego z nićj strony spro­
stowania. Donosiłem wam był przed tygodniem, że Porta, 
naciśnięta przez Anglią, Austryą i Rosyą, wyszle ztąd do 
Tulczy dziesięć batalionów’ piechoty, dwie baterye artyleryi 
i jeden pułk kawaleryi czeikieskićj celem zajęcia księstw' 
przed przybyciem do nich nowo obranego księcia Karola. 
Taka tćż istotnie zapadła już była decyzya w Dywanie. 
Znalazły się przecież jakieś okoliczności podobno w Pa­
ryżu, które wpłynęły na zmodyfikowanie tego pierwotnego 
postanowienia. Korpus okupacyjny, a raczćj obserwa­
cyjny nie w’ Tulczj' ma się zebrać, ale w dwóch innych 
punktach, a mianowicie : jeden obóz założonym ma być 
w Baba-dah na Dobrudży, dokąd już przeznaczone od­
działy, (redyfy (landwery) pierwszego korpusu armii) zbierać 
się zaczęły i dokąd udał się sam Kajmakam, Seraskier 
pasza, (minister wojny), Abiluł Kerim, marszałek, który 
obóz ten ma założyć a zapewne i dowodzić nim będzie. 
Przeznaczeniem zaś jego będzie zajęcie Ibraiłowa, Jsss 
i całych w ogóle Multan.

Drugi obóz obserwacyjny, już po większćj części 
w takićj samćj mnićj więcćj sile skompletowany, znajduje 
się w Szumli. Dowodzi nim marszałek Abdi pasza, Czer- 
kies, przeznaczonj’ do tćj komendy, jak mówią, na przed­
stawienia Rosyi. Przednia straż tego korpusu p< d do­
wództwem Ornera Fejzy, paszy dagistańskiego, (nie Ser- 
der-ekrama) zajmuje Ruszczuk i czeka w pogotowiu do 
wkroczenia za Dunaj i okupowania Bukaresztu, jak w ogóle 
cały ten korpus szumlański przeznaczonym jest do zaję­
cia Wołoszj’. Przy przednićj jego straży w Ruszczuku 
znajduje się pułk Czerkiesów (pod dowództwem Osmana 
paszy), wysłany tam również na przedstawienia Rosyi, 
która wyraźnie sobie zastrzegła, żeby na ten ważny w pier­
wszych chwilach postei unek nie został przeznaczonym 
pułk kozaków gwardyi sułtańskićj, zostającj’ pod dowódz­
twem Sadyka paszj', (Michała Czajkowskiego); jakkolwiek 
oddział ten okupacyjny w Szumli należy do 1 korpusu ar­
mii, do którego i 1 pułk kozaków' się liczy. Naumyślnie 
wspominam o tćm nie bez przj cisku, bo kto wie, czy po­
stawienie na czele przednićj straży okupacyjnej tego pułku 
Czerkiesów, którym opinia powszechna mniejszą, niż ka­
żdemu innemu pułkowi jazdy regularnćj przypisuje skłon­

ność do porządku i dyscypliny, — »le natomiast daleko 
większą do rabunku i gwałtu; — kto wie, mówię. — czy 
postawienie takiego pułku na czele przednićj straży, bar­
dzo gorliwie patronowane przez Rosyą, nie jest właśnie 

„ obrachowanem na wywołanie przy samym zaraz wstę­
pie pewnych scysyi z władzami miejscowemi i z lu­
dnością a następnie lub równocześnie na krwawe 
jakie kolizye z wojskiem ruińuńskiem; co przy pomocy 
usłużnych trąb dziennikarstwa, nosiłoby na sobie cechę 
prześladowania Chrześcian przez barbarzyńskie hordy Mu­
zułmanów', a Rosyi dało upragniony pozór pospieszenia 
tym Chrześcianom na pomoc, wkroczenia ze swój strony 
do Rumunii albo przynajmnićj do Multan, dla wzięcia 
tych Chrześcian w opiekę i zasłonienia ich przed okrucień­
stwami Turków.

Do tego niewątpliwie dążj' Rosya i dopnie może 
swego! A co tlalćj będzie? — Ałłah bilir — Bóg 
to wie!

Dotąd okupacja przez Portę Mołdo-Wołoszy przyjęta 
dopiero w; zasadzie — i wszelkie do jćj wykonania poro­
bione przygotowania. Obadwa oddziały okupacyjne, tak 
w Szumli jak w Baba-dah, wynosić będą 20,000 piechoty, 
12—16' szwadronów kawaleryi i 4 baterye artyleryi. — 
Rosya ma już zgromadzonych wzdłuż samego Prutu 
i Dniestru 40 tysięcy samćj piechoty; a więc dwa razy 
prawie większą siłę. Dosyć to znaczna przewyżka; w' Pa­
ryżu jednak przesadzają jćj liczbę w sześćnasób, bo piszą 
nam ztamtąd, że w razie okupacyi zaleje Rosya Rumunią 
stu pięćdzi sięciu tysiącami wojska. Dla czego podobne, 
przesadzone pogłoski krążą po Paryżu — niewiem! To 
jednak podobno rzeczą jest pewną, że na tym świecie na­
wet plotki nie robią się bez przyczyny.

A ponieważ o Paryżu i o pogłoskach wspomniałem, 
toć wam mimochodem i to jeszcze doniosę, co ostatnią 
pocztą piszą ztamtąd do Stambułu, że Mierosławski obe­
słał znów podobno jakąś po Francyi do naszćj emigracyi 
odezwę, w którćj oświadczywszy, że upoważnionym został 
przez Wiktora Emanuela do formowania legionu polskiego 
dla Włoch, wzywa prawych a gorliwych synów ojczyznj', 
ażeby zaopatrywali się w potrzebne na przejazd do Włoch 
fundusze i zgłaszali się do niego i pod jego chorągiew. 
Najgorliwsi z tych synów, posłuszni naturalnie takiemu 
wezwaniu, pospieszyli czćmprędzćj do komitetu polskiego, 
zgłaszając się po ów nervus rerum gerendaruin, 
czyli po fundusz przejazdowy. Komitet zdziwiony, że po 
raz pierwszy dowiaduje się o podobnćm samegoż króla, 
Wiktora Emanuela, do Mierosławskiego wezwaniu, słu­
szną bardzo zgłaszającym się zrobił uwagę, że o tak wa- 
żnyin ze strony króla włoskiego akcie najprędszą i najpe- 
wniejszą powinnoby mieć wiadomość poselstwo włoskie 
w Paryżu i radził im udać się do niego po objaśnienie. 
Usłuchali tej zdrowćj rady i piśmiennie poprosili o nie 
pana posła, który, nie chcąc bezpośredniej dawać odpowie­
dzi, odesłał całą rzecz do ministra spraw zewnętrznych 
francuskiego, a ten dał pytającym objaśnienie takie, że nie 
tylko żaden legion polski nie będzie formowany we Wło­
szech, ale że nawet do oddziałów ochotniczych Garibaldego 
pojedyńczo tylko i to w ograniczonćj liczbie przyjmowani 
będą Polacy.. Mimo takiego dictum acerbum inna 
po Paryżu kursować miała wieść, wbrew temu dictum 
przeciwna, jakoby znany węgierski jenerał Tiirr wezwać 
miał w' imieniu Garibaldego pułkownika z ostatniego po­
wstania, pana Wierzbickiego, b .wiącego obecnie i ożenio­
nego w Paryżu, ażebj' znów i on za»erbował z pomiędzy 
wychodźców polskich oddział ochotników, który wcielonym 
zostanie do korpusu ochotników Garibaldego. P pułko­
wnik Wierzbicki miał tćj powierzonej sobie misyi nie 
przyjąć.

O ile wiadomość o podobnych po Paryżu kursujących 
pogłoskach prawdziwą jest lub mylną, nie podobna mi 
sprawdzić tu ze Stambułu. Byłoby to raczćj zadaniem 
a poniekąd może nawet i obowiązkiem, waszego szano­
wnego korespondenta z Paryża. W chwilach albowiem 
jak dzisiejsze, dziennikarstwo kr jowe czuwać przede- 
wszystkićm powinno nad tćm, żeby baśniom i plotkom nie 
dozwolić obałamucania opinii.

Po tćm krótkićm zboczeniu, wracam do miejscowych 
wiadomości, a cofam się aż do przeszłćj mojćj korespon­
dencyi, która w jednym jeszcze punkcie wymaga krótkiego 
objaśnienia.

Wspomniałem był w niej, że Rosya bliską jest uzu­
pełnienia swćj podstawy operacyjnćj względem Indyi, 
z których szczerą ma chęć a nieprzymuszaną wolę wyrzu­
cić Anglików. Zbytek materyału z kwestyi bieżących 
i więcćj będących na czasie, nie dozwolił mi wtedy uspra­
wiedliwić tego twierdzenia. Dziś zaniedbanie to uzupeł­
niam tćm chętniej, że się z tćm objaśniającćm uzupełnie­
niem wiąże ciekawy dosyć i charakterystyczny szczegół. 
I tak, Polak pewien, bawiący już od dawna tu w Caro- 
grodzie a znający dobrze język rosyjski, przyszedł był 
przed kilkunastu dniami do jednego z najznakomitszych 
w Turcyi dygnitarzj’ wojskowych i znalazł u niego rozło­
żoną kartę topograficzno-militarną Turkestanu, bardzo 
dokładną i szczegółową, ale z napisami nazw' miejsco­
wych grażdżanką rosyjską, nie dosyć znaną owemu dy­
gnitarzowi, ażeby ją mógł dokładnie odczytywać. Zapro­
sił tedy owego 1 olaka do pomocj' i objaśnienia niektórych 
wątpliwości, przyczćm mu oświadczył, że kartę tę przy­
niósł mu pułkownik jeneralnego sztabu rosyjskiego, przy­
dzielony do tutejszego rosyjskiego poselstwa, z prośbą, 
ażeby zechciał zrektyfikowai pronuncyacyą niektórych 
nazw fniejścowych wedle sposobu wymawiania, używanego 
przez mieszkańców Buchary i Chiwy, obecnych w Caro- 
grodzie.

Na tćj karcie oznaczona była podstawa operacyjna 
na przypadek prawdopodobnej wojny z Anglikami w In- 
dyach. Podstawa ta oznaczoną była wzdłuż biegu Syr- 
Dara (Oksusa); środkowe jej punkta : Czekmend i Tesz- 
kendsąjuż w ręku i w posiadaniu Moskali; chodzi im 
tylko jeszcze o dwa małe miasteczka, położone nąd tąż 
samą rzeką, których domagają się od hana Buchary. 
Ostatnie z tych miasteczek leży przy ujściu tćj samćj rzeki 
do morza Aralskiego; morze Kaspijskie znajduje się już 
po nad podstawą operacyjną, ale komunikuje z Syr- Da­
rem za pomocą szosy. Za tąż podstawą pozostały już 
w tyle owe stepy piasczyste, bezludne, bo ■ bezwo­
dni, o których powszechne było mniemanie, że nie do 
pokonania stawią trudności każdemu znaczniejszemu od­
działowi wojska. Moskale już je przebyli. Od dzisiejszćj 
podstawy aż do samych grani/Indyi mają przed sobą 
kraj żyzny, zamieszkały, bogaty w wioski i poprzerzynany 
licznemi strumieniami. Na mfippie oznaczone są wszyst­
kie grunta uprawne. Dwudziestodniowy marsz zaprowa- 
dzićby mógł armią rosyjską w posiadłości angielskie.

Nie to może jednak najciekawszą jest rzeczą w tćm 
Kojćm doniesieniu. Mnie przynajmnićj uderza więcćj da­
leko ta okoliczność, że to pułkownik właśnie głównego 
sztabu rosyjskiego przyszedł z podobną mappą do wysoko 
w Porcie postawionego dygnitarza wojskowego, i że wła­
śnie do takiego. Czyżby w tćm była prostoduszność tylko, 
czy może demonstracja przeciw Anglii, wyrachowana na 
jćj zaniepokojenie a może i skruszenie do większćj na te­
raz uległości. Kto wie, czy tćż nie z tego samego powodu 
zdaje się i cesarz Napoleon III menażować sobie w Rosyi 
przyszłą przeciw Anglii szermierkę.

Atmosfera polityczna tak grubo jest dziś zamgL , 
że się w nićj nic pewnego i wyraźnego dopatrzyć 
można.

Na zakończenie wiadomość, która obchodzić będzie i0 
Poznańskie Sefer pasza (Kościelski), powrócił z Egiptu • s 
i przeznaczony został na komendanta wojskowego naKre- ‘3 
sie, gdzie intrygi grecko-włosko-francuskie nowe wznie. 
cają zaburzenia!
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Santiago. 31 marca.
¿3, W smutućj godzinie piszę do was: zdaje się, że«* 

nieszczęście i grabież wloką się za Polakiem gdziekolwiek 
przylgnie, aby niezapomniał o tćm, co się u niego w do-
mu dzieie. W tym momencie miasto Valparaiso (7U,OO0 fte

lisomieszkańców) kupieckie, bezbronne, przystań i skład to. ‘,rZ, 
warów europejskich, główny targ na Oceanie Spokojnym, Lj 
w oguiu i w gruzach po trzechgodzinnćm bombardowaniu’ * t( 
przez Hiszpanów. ('a]

Rzecz się tak ma. Po nieudaniu się pierwszej wyprą- jje, 
wy morskiej dwóch wielkich fregat hiszpańskich na małe ¿Cz 
okręty chilijskie i peruwiańskie w Chiloe, po owćj porażce, lW 
z którćj, pomimo dwakroć silniejszej artyleryi kastylskićj J,jc 
od nasżćj, musiały owe fregaty ustąpić i wróciły dobrze j d
uszkodzone do Valparaiso, wystąpił sam Casto Mendej M
z wielkim okrętem pancernym „Numancyą“, któremu, jak ,jc 
się przechwalają Hiszpanie, nie masz równego na świe- 
cle. Puścił się w towarzystwie drugiej fregaty „Blanca" y 
na południe, wałęsał się po archipelagu blizno przez mie, ,ie( 
siąc. Jednego ranka „Blanca“ przez nieostrożność zna- ¡ja , 
lazłszy się przy brzegu, otrzymała grad kul z lasu,,.,^ 
w chwili, kiedy żołnierze byli ua pokładzie. Po nieszczę. 
snćj żegludze, nie mogąc się ośmielić wejść na ciasne ka- cml 
nały, po których tutejsze okręty bezpiecznie przechodzą str( 
wrócił rozjątrzony Casto Mendez do Valparaiso, a po [CCh 
drodze zabrał dwa kupieckie okręty z węglem i parowiec k i 
rządowy nie uzbrojony, na którym przez nieostrożność M 
minister wojny posyłał ludzi nieuzbrojonych do Chiloe. ¡a za 

W Valparaiso, znalazł Mendez w przywiezionych ;jSCi 
papierach rozkaz 0’Donnela, aby, jeżeli ;przez parowiec

nie będzie miał innego sposobu, pomścić się, jak mówcze!
ukrzywdzonego honoru, niszczył porty i miasta nadbrze- ko i 
źne chilijskie. W tymże czasie przybyła silna flota Stanówmy k 
Zjednoczonych z wielkim monitorem „Monadnoh“, i nowy 
pełnomocnik tychże Stanów, Kilpatrich, jenerał z osta­
tnićj wojny, w towarzystwie dwóch innych jenerałów ame­
rykańskich, należących do ambasady. Monitor ten dzi­
wnego kształtu, jakoby potwór morski, cały zatopiony 
w wodzie, jak duży prom czy tratwa, ma tylko na sobietańc 
dwie żelazne wieże, w których są działa kalibru od 300Łtpa 
do 400 funtów. v, szystkie machiny, piece i żołnierze we-fejsc 
wnątrz; nie masz potrzeby i jednego żołnierza wysłać na 0 
wierzch podczas bitwy, a cały potwór może gdzie chce jjey 
podsunąć się pod nieprzyjacielskie moździerze i może roz- nelk 
bijać okręty bez najmniejszego niebezpieczeństwa dla siebie, Wet 
Nie mnićj rzutki Kilpatrich, jak silny „Monadnoh“, zaraz mati 
po przybyciu swojćin, zaczął szczerze czy nieszczerze roz- ńfi j 
szerzać protekcyą swoją nad Chilijczykami. Niewiadomo ¡3 se 
było w jakiem celu przyprowadził taką ogromną flotę, ja-jacti 
kiej tu nigdy przed tćm nie mieli Yaukowie; mowiono, że Dy u 
jćj zamiarem jest płynąć dalej na północ do Acapulco i na mag;

e,
lei i 
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brzegi Meksyku, dla bronienia Ainerykanizmu przeciïjdent
Francyi, — mówiono, że przybyła dla obrony Ekwatorątów, 
Peruwii i Chili od Europejczyków, że się zanosi na wojiie p 
nę. Z wielkiemi honorami był tu przyjęty Kilpatricb by 
Niebawem poczęła obiegać wieść, że Casto Mendez znosfć si 
się z owym posłem washingtońskim i oświadczył mu, ¿fanie 
jeżeli Chili nie zgodzi się na układy, ma rozkaz bombailże p: 
dować miasto. Kilpatrich ofiarował pośrednictwa i osobiści|zęła, 
biegał od Mendeza do ministrów i od ministrów do Menhęty 
deza z coraz to nowemi propozycyami. Bząd chilijski uiii 
mógł przystać na żadną ugodę poniżającą naród, bo na-i 
tychmiast zrobionoby mu rewolucyą, odżyłyby partye) 
i kraj ucierpiałby gorzćj cd wewnętrznćj niezgody niż i 
dział hiszpańskich. Mendez nie chciał od swego ust) 
pić. Kilpatrich chciał wciągnąć do swoich obrotó Zra 
angielskiego i francuskiego posłów, których wdaniułośc: 
się od początku wojny nie było wielce skuteczne, al tykać 
broniło dotąd Valparaiso od bombardowania. Francałs: 
cj’a ma tylko jeden okręt wojenny w porcie, a wi{ tpam 
kszą fregatę odesłał ztąd niedawno do Francyi Flory ierz; 
jakby dla pozbycia się nalegań swoich krajowców, aby icłścią 
chronił w razie szturmu. Miał tedy na pogotowiu wj zpani 
mówkę Flory, że mu braknie siły do oparcia się Hiszpi tćj ni 
nom. Anglikom przeciwnie nie brak okrętów w Valparais aly ii 
ale ich poseł ostrożny i nie bardzo sprzyjający tutejszy hodzi 
rzpltom, wymawiał się od czynuego udziału w spor) 
z Mendezem, swoją instrukcją gabinetową. Korzysta 
z tego wszystkiego Kilpatrich, aby sobie dać więcćj waj Dziś 
i powoli zrzucać winęjna kolegów Publiczność, mianowii ^my 
pr- sa, adwokaci, młodzież i w ogólności ochotnicy polit lopycl 
tyczni, zapaleni amerykanizmem, na ślepo wierzą Stan« Uęsz 
Zjednoczonym. Rzecz Meksykańska zawraca im głownia. 
Ale obok kwestyi politycznćj, druga naglejsza, materyali • z»ni 
wystąpiła na wierzch. Na 30 milionów piastrów ma lende 
Anglicy złożonj'ch towarów w magazynach rządowy tięcćj 
a własność w domach i sklepach należących do Franci51 na’ 
zów i Anglików przechodzi może 105 milionów piastrd,któn 
(500 mil. franków.) Zagrożeni bombardowaniem dom £ta- 
gali się u swoich posłów o silne oparcie się Hiszpanoi !egółć 
ci zaś, żadnej stanowczej odpowiedzi dać im nie mo| »kich 
a ich stanowisko wobec Stanów Zjednoczonych i tut*imi 
szego rządu było ślizkie i niewygodne. oa.

Tymczasem coraz bardziej zatrwożone było Valf 
raiso i stolica groźbami Mendeza. Dni były gorące, j « 
u was przeszłćj jesieni; od ośmiu miesięcy nie mamy ( 
szczu, tyfus i inne gorączki szerzą się po całym krą Berli 
Trzy wielkie trzęsienia ziemi przypadły w tym miesi) król 
ostatnie przebudziło przestraszonych mieszkańców stoi faktei 
po północj' z poniedziałku na wtorek w wielkim tygodo^yć 1 
We wtorek, (27 marca) w południe, telegram nam pr ,corps 
niósł ukaz Mendeza, że za cztery dni będzie bombar ®rały 
wał miasto, i ze pierwszą bombę rzuci o godzinie 9 rä11 czas 
31 marca, w w. sobotę. : Prusk

W żadnćm może państwie katolickićm nie masz Nor 
kićj pobożności, we środę, czwartek i piątek, jak w Cl1Sz ko 
Cały bieg interesów ustaje, cichość i smutek, ludzi« ’- Ztj 
chodzą groby, nikomu nie wolno konno ani w pojeźi tciwni 
przejechać, kościoły otwarte, przepełnione ludem i po [om d 
tnikami, w piątek nocą wielka procesja grobowa. 0« “rać : 
mając to na myśli, łatwo wyobrazicie sobie z jaką zgr1 m 
pobożni mieszkańcy przyjęli groźby dumnego i bezbożni ;rannc 
Hiszpana. Ow samobójca Pareja, co to miał w kwadf ja 
upokorzyć Chili, wszedł jak wiem, ze swoją eskadrą o 
łudniu, w dzień obchodu rocznicy niepodległości naro > I 
wćj, do Valparaiso i zgorszył tam nawet samych kosi 
politów i samolubów, tak, że się musiał udaćdokłainst ‘ '
udając że to uczynił przypadkiem, nie wiedząc. Jego j Hirse' 
stępca Mendez, wybrał na bombardowanie dzień i godi »ość, i 
w którćj po wszystkich kościołach w Ameryce jak i W ? a już 
ropie katolickićj, śpiewają Gloria. W brutalnćm pi’ rownic1 
do intendenta w Valparaiso, nie bez grzecznćj hipokt ¡ystkie 
dodał, że ma sobie ?a obowiążek ludzkości dać d czbie 
dni dla kobiet i dzieci.aby się wyniosły z miasta, a w Adają 
nifeście do konsulów powiada, że nie zdoławszy pi* ’ku p( 
do boju z okrętami Peru-Chilijskiemi, za któremi nie?1-



3
ne

„jyć po wielkich kanałach wśród ciągłćj mgły, zmuszony
cio iorlvrtorrn ¿rndlro iaVi mil in incfchwycić sig jedynego środka jaki mu zostaje, to jest 

zburzenia miasta. Minister wojny przesłał przez ko­
dę jora amerykańskiego kilka słów panu Mendez, że je- 
tu ¡się mu podoba, wyślc przeciw okrętom hiszpańskim 
'e- j czy cztery chilijskie i peruwiańskie, aby się spróbo- 
ie- jy o kilka mil od portu, zastrzegając, ma się rozumieć,

, obu stron, równość siły i liczbę dział. Wyzwany tym 
jjobem na pojedynek okrętowy, admirał, uchylił się od 

' jpozycyi, oświadczając komodorowi, że gdziekolwiek- 
że jź spotka flagę chilijską, uderzy na nią całą siłą, 

iek przez 4 dni wszystkie pociągi kolei żelaznój między 
io- ,rteni a stolicą były zajęte przewożeniem rodzin; Yalpa- 
»00 ¡so było w zamięszaniu; uroczystości i obrzędy kościelne 
to- tfZymano: 20,000 pak towarów wywieziono ze składów 
’m, Nowych, a 200,000 pak nie zdołano uprzątnąć. Ścią- 
oiu jęto gwardyąm.rodowąi str,'ż ogniową (bomberos) ze sto- 

?aby utrzymać porządek. Nie widać przecież było w nikim 
ra- jiewania ani przestr chu; kobiety odjeżdżały z dziećmi, 
ale żczyźni zostawali w domach. W ogólności, zimna krew 
:ce, piwiała się tak w urzędnikach i ludziach stanu, jako tćż 
fiéj młodzieży i obywatelstwie. Cudzoziemcy tylko niepokoili 
ize J dąsali, a do ostatniej chwili przypuszczać nie chcieli, 
iez. Mendez uderzył’na ich własności i na te magazyny, 
jak Je chowały się miliony Anglików, Niemców i Fran­
ce- ¡¿w.
ca“ w Wielki piątek o zmroku już miasto było przygoto- 
>i«'oe do przyjęcia bomb i kul nieprzyjacielskich. Uspo- 
na> iła się ludność i porozstawiano straże ogniowe i straże 
■suj.pieczeństwa. O 10 z wieczora było zaćmienie księżyca.

świcie rozweseliło się wojsko, pompiery, i młodzież, 
ka-cffano, wołano: Viva Chili! Okręty neutralne przeszły 
lz% stronę bezpieczną od kul, okręty hiszpańskie powoli 
po ¡¿chadzały się po zatoce. O 8 dwa strzały bez kul dały
iec jć, że za godzinę uderzą z moździerzy.
ość Miasto Valparaiso całe zbudowane na brzegu okrą- 

¡j zatoki, wznosi się w kształcie amfiteatru, a nie ma
>ch ejgcami więcćj nad 200 do 300 metrów szerokości, bo 
żeli [az za nićm wznoszą się granitowe skały, które mu daléj 
•wi, ¡szerzyć się nie pozwoliły. Miejscami tedy ma jedną, 
ze- ¡ko ulicę, ale ciągnie się na parę mil w okrąg, od pół- 
iów cy ku południowi i ma na jednym końcu magazyny skar- 
•wy se, (skład zagranicznych towarów) na drugim dworzec 
¡ta- (ei żelaznćj; we środku komorę, giełdę i pałac Inten­
se- Qta Nie masz więc miasta łatwiejszego do bombardo- 
łzi- Ja i trudniejszego do obrony, dla tego że zatoka bar­
ony j otwarta. Z tych powodów rząd nigdy nie myślił o jéj 
>bie ¡ańcowauiu, licząc na to, że Hiszpania podpisała tra- 
300 ¡t paryski, którym się zobowiązała nie (bombardować 
we- ejsc bezbronnych.
i na 0 8 rano, właśnie kiedy we wszystkich kościołach 
¡hee ilicy śpiewano Glioria, rozstawione wzdłuż tego brzegu 
roz- iielkie fregaty, ¡pancerny okręt „Numancia“ i dwie silne 
bie,iwety, we 200 dział dały ognia i poczęły rzucać bomby, 
i-raz maty i 00 funtowe kule na wszystkie części miasta. Po 
roz- (iii jednak poznano, że ogień głównie zwrócony był ku 
omo ¡3 sekcyi magazynów skarbowych, gdzie były wielkie 

ja- jactwa Anglików, Francuzów i Belgów. Przez 3 go- 
, że lny nie ustawał na minutę ogień. Wszczęły się ^pożary 
i na magazynach i w pośrednich ulicach między pałacem In- 
eciwidenta i magazynami. Straż ogniowa złożona z oclio- 
:oru,|¡ów, cudów dokazywała. Na szczęście w tern mieście, 
woj-ije przez cały prawie rok wiatry wieją o południu, tego 
rich i była cisza. O kwadrans na pierwszą, niebo chmu­
rno? ć się zaczęło, wiatr zawiał, i zmordowani^Hi- 
i, ż auie, nie usłyszawszy ani jednego strzału od miasta, a 
ibaiże przestraszeni ruiną, która na wielką skalę szerzyć się 
iściizęła, wstrzymali ogień i wrócili na dawne stanowisko, 
flen-ręty angielskie i Stanów Zjednoczonych wróciły także 
i »¡««tronie palących się magazynów, przypatrując się po- 
) na- owi swoich składów' handlowych. Wtenczas z całą 
rtye, rgią rzucili się żołnierze, milicya i pompiery do ugasze- 
iż od ognia, ale zaledwo nad wieczór stali się panami roz- 
jstą- ¡anego żywiołu.
otói Zrazu szkody zdawały się nie do obliczenia. Szaleli 
ianitiłości Anglicy i Francuzi, zżymali się Niemcy. Na Chi- 
, aluykach nie widać było prawie poruszenia, tylko motłoch 
fran cał się na domy, gdzie się spodziewał znaleść osiadłych 

wi{ zpanów. Rząd, aby zapobiedz okrucieństwu, używał 
lory lierzy i policyi do ratowania bezbronnych i mogę z pe- 
y icl ścią zaręczyć, że nie popełniono zabójstwa na żadnym 

wyapanie, tak w Santiago jak w Valparaiso; nie liczą tćż 
szpatéj nad 2 zabitych i 4 rannych od kul hiszpańskich; 
raisnały ich tak były nie pewne, że większa część bomb nie 
¡szyihodziła do miasta albo trafiała w góry.
pon _____
systí 1 kwietnia Wielkanoc,
i waj Dziś dowiaduję się, że szkody niebyły tak wielkie jak 
3Wjti!umyśleliśmy; na 15 jednak milionów piastrów liczą zni- 
)olil Mych towarów i wiele kosztownych domów spalono. 
;anfl^ jeszcze lękano się, żeby Mendez nie wznowił bombar-

lania. Rząd ma zadekretować konfiskatę dóbr Hiszpa- 
yalt' zamieszkałych w Chili. O 4 godzinie dochodzi telegram, 

ma lendez przez Legacyą Stanów Zjednoczonych oświadczył, 
jwyiwęcćj bombardować Valparaiso nie będzie. Owóż co 
•and11 na włoczebne posyłam. Dotąd jeszcze dymią zglisz- 
istr( ¡które wiatr może rozżarzyć, a w duszy chilijskićj wre 
domyta. W następnym liście przyjdzie dodać nie mało 
anoi iegółów. Radbym mieć czas, by dać wam wyobrażenie 
mogłkich kolorach odbija się tu tło owćj polityki samolub- 
tut»i materyalnćj siły tronów europejskich, na ziemi Ko­

lba.
Valf 
e, Prsygotomania wojenne.
ny i 
kra, 

esią
Berlin, 28 maja. Frankf. Journal dowiaduje się, 

król prezesowi ministerstwa hr. Bismarckowi nadał 
stolfrakter podpułkownika. W razie wojny ma on towa- 
rodn6z)'ć królowi na teatr wojny a la suitę pułku Gardes 
i pr corps. — Z Solingen donoszą, że fabryki tamtejsze 
ibari brały ód rządu polecenie dostawienia w jak najkrót- 
9 rai nczasie20,000pochw skórzanych do pałaszów dlawoj- 

pruskiego.
Nordd.Allg. Ztg przeczy, aby powstrzymano wy- 

v ChłiSz korpusu gwardyi z Berlina, jak to wczoraj wedle 
zie 0 Z t g w Przeglądzie Politycznym wzmiankowaliśmy. 
ijeWciwnie ruch korpusu tego odbywa się dalćj ku stauo-
i poffom dawnićj wskazanym. Zaprzeczenia tego nie mo-

Owbrać za symptom pokojowy.

, Wrocław, 29 maja. Książę następca tronu wyjechał 
vadn irano godzinie w towarzystwie jenerała Blumen- 

Jai oficerów swego sztabu do górnego Szląska. Jak 
naro Pozostała tu świta będzie oczekiwała księcia dzi- 
- g) aa dworcu centralnym, zkąd o 9 % godzinie wieczorem
imst nSznym pociągiem do Berlina wróci.
ego j Hirschberg, 28 maja. Dziś nadeszła urzędowa wia- 
godz (ość, że w mieście naszćm będzie założony lazaret po­
idła już jutro mają tu przybyć lekarze wojskowi pod 

pis »ownictwem naczelnego lekarza sztabowego, jako tćż 
pokr ystkie inne osoby, przynależące do lazaretu polowego,
■ćcfi czbie 150 ludzi. W Rudelstadt pod Kupferbergiem 
a * 'Mają obóz połowy V korpusu armii podczas gdy na 

prf »ku Furstenstein ma być umieszczoną główna kwa­
sie/ *-

Koźle, (Cosel), 26 maja. Wiedług obwieszczenia 
tutejszego magistratu przeznaczył naczelny prezes pro- 
wincyi szląskićj p. Schleinitz miasta Gliwice, Głupczyte, 
(Leobschutz) i Wielkie Strzelce (Gross-Strehlitz) za miej­
sca pobytu tych, którzy w razie ogłoszenia stanu oblęże­
nia zniewoleni będą miasto i twierdzę opuścić. Na każde 
z tych miast przypadnie około 1009 głów, ponieważ mało 
kto chce się narazić na niebezpieczeństwo bombardowania 
i niedogodności długiego oblężenia.

Racibórz, 27 maja, łiszą ztąd do Bresl. Ztg. 
Koncentracye wojsk w Austryi, mianowicie nad granicą, 
ciągle trwają. W Opawie (Troppau) panuje między żoł­
nierzami, którzy ani żołdu, ani chleba nie dostają, (?), 
a nawet nie mają zupełnych mundurów, wielkie rozjątrze­
nie przeciw Prusakom, których jako sprawców wszystkich 
tych niewygód winują. Prasa w Austryi fanatyzuje i pod- 
szczuwa, tak jak dawnićj, lud przeciw Prusom; żadnego 
dziennika w całćm cesarstwie nie znajdziesz, któryby cho­
ciaż w przybliżeniu przyzwoitą polemikę przeciw nim pro­
wadził. Język pism publicznych daje jasne świadectwo 
o politycznćj dojrzałości naszych sąsi.,dów. Komuuika- 
cyą Raciborza z Opawą utrzymuje jeszcze kuryerka 
a z Boguminem (Oderberg) pociąg towarny. Pomimo mno­
żących się wieści pokojowych trwa spokojnie dalszy pobór 
i ściąganie landwerzystów z lat nawet najdawniejszych, 
właściwie nie koniecznie spokojnie, bo i tu szemrzą i na­
rzekają landwerzyści, częstokroć razem z rodziną, nad 
losem swoim; wielu z nich stara się smutek utopić w wó­
dce i tacza się potem w nie bardzo żołnierskićj postawie 
przed oficerami swymi. Dobre pożywienie dostawają 
wszyscy a dostawy w naturaliach są tak obfite i dobre, że 
nic pod tym względem nie pozostanie do życzenia. (Wia­
domości, które nas wprost doszły, nie przedstawiaj rzeczy 
w tak różowćm świetle. Przyp. Redak. Dz ) Jak słychać 
będzie inteudantura dostawy swe w Koźlu (Kosel) przy­
sposabiała.“

Boguosin (Oderberg), 25 maja. W górnym Szląsku 
niesłychana panuje nędza z powodu ruchów wojskowych, 
które wszelki handel i przemysł zupełnie sparaliżowały. 
Kopalnie zmniejszyły liczbę robotników o połowę. Z Au­
stryi słychać, że związek turnerów w Znojinie (Znaim) 
przeobraził się w oddział ochotniczo-turnerski. Mora­
wianie porzucili dawniejszy sój plan utworzenia oddziału 
ochotniczego i chcą zamiast tego utrzymywać rodzinny 
swój pułk barona Gerstnera No. 8, do czego miesięcznie 
20 000 złr potrzeba.

Wiesbaden, 24 maja. Zbrojenia nieustanie trwają. 
Artylerya teraz wraz z pociągiem (train) i kolumną amu­
nicyjną otrzymuje zupełny zaprząg; w tym celu nakazano 
zakupić 400 koni. Garnizony Weilburg i Diez opróżnione; 
tylko małe oddziały zostały dla odprawiania wart konie­
cznych; ogołocono także tamtejsze magazyny z broni, 
mundurów i przyborów koszarowych, ażeby w razie wkro­
czenia Prusaków nic im się w ręce nie dostało. Wojsko, 
do którego wiele młodszych urzędników, studentów i nau­
czycieli ściągnięto, jest tak rozłożone między Wiesbaden 
a Hoechst, że w kilku godzinach Men przejść może. Zna­
czna większość ludności jest przeciwną tym wojennym de- 
monstracyom, które zaczynają się od przygotowań do od­
wrotu, wiele pieniędzy kraj kosztują a według prawdopo- • 
dobieństwa zupełnie bez celu będą. W samćj stolicy i 
księstwa Nassau stosunkowo jest spokojnie. Załoga jest ' 
niewielka i przemarsze wojska rzadkie Kupcy skarżą 
się naturalnie, jak wszędzie tak i tu, na brak kupujących 
i pieniędzy.

Z Bad saskiej granicy, 28 maja piszą do Bresl Ztg: 
W wojskach naszych zaszły w ostatnich dniach rozmaite 
dyslokacye. Podczas gdy jeszcze niedawno temu stolica 
z wojska dosyć była ogołoconą, skoncentrowano teraz 
w pobliżu jćj znaczną część sił saskich. Zdaje się przeto, 
że wrócono do pierwotnego projektu, ażeby armia saska 
w razie pruskiego najścia oczekiwała nieprzyjaciela przed 
bramami stolicy. W Dreźnie i przed Dreznem ma być 
klucz do pr zesmyków miśnieńskić j(Meissen) wyżyny tak dłu­
go broniony, dopóki czerwone płaszcze z Austryi nie obsa­
dzą wąwozów gór Kruszcowych i Olbrzymich>wybiegających 
ku równinie drezdeńskićj, dopóki nie zajmą stanowiska 
pod Pitną i Koeuigsteinem i w ten sposób zabezpieczą so 
bie drogę do lipskich pobojowisk i Berlina. Takie przy- 
najmnićj są marzenia naszych saskich strategików. 
Liczbę wojska, rozłożonego pod Dreznem, podają tu na 
15—20,000, podczas gdy reszta armii pod Miśnią, a naj­
mniejsza jćj cząsteczka w górach Kruszcowych się znaj­
duje. Wprawdzie początkowo znaczniejsze tam oddziały 
wojska zgromadzono, lecz w ostatnia, czasie zostały one 
cofnięte, i rawie cała artylerya stoi pod Miśnią i Dre­
znem, podczas gdy w Kamienicy (Chemnitz) tylko 2 bate- 
rye pozostawiono, ażeby rozjątrzoną ludność roboczą na 
wodzy trzymać i możebny rokosz kulami działowemu przy­
tłumić. J ikim szalonym zapałem wojennym mieszkańcy 
sąsiednich miast czeskich są ożywieni, dowodzi Tetscli­
nę r Anzeiger, który celne strzały do tarczy tamtejszego 
batalionu strzelców prawdziwie słowiańskiemi (?) fraze­
sami wysławia: ,.Życzymy temu dzielnemu wojsku, które 
się z pewną dumą za część brygady przednićj straży uwa­
ża, ażeby mu nadarzyła się niezadługo sposobność dopię­
cia z tą samą wesołością i z tym samym dobrym duchem, 
jaki teraz okazuje, celu gorących swych życzeń t. j. 
strzelania do żywych tarczy i trafiania tak celnie 
wrogów Austryi, jaki dziś na strzelnicy.

PRUSY,
Berlin, 29 maja. Kwestya konfereneyi paryskich stoi 

dzisiaj na tym samym punkcie, co wczoraj. W zasadzie 
przyjęły je wszystkie mocarstwa spór wiodące; chodzi 
tylko jeszcze o oznaczenie terminu zebrania dyploma­
tów i o to, czy zdołają w istocie zażegnać burzę, zagra­
żającą Europie.

Król nadzwyczaj teraz sprawami wojskowemi zajęty 
i ciągle z jenerałami lub ministrem wojny konferuje. — 
Książę koburgski, który za najwolnomyślniejszego między 
monarchami niemieckimi uchodzi, trzymał się, według za- 
ręczeń Spener. Ztg, w czasie pobytu swego w Berlinie 
umyślnie zdała od wszelkich spraw politycznych, gdyż 
prawdopodobnie nie wielkim jest zwolennikiem zasad hr. 
Bismarcka. Jak wiadomo przybył do stolicy pruskićj na 
chrzest córki księcia następcy tronu, która jest wnuczką 
jego nieboszczyka brata Alberta, męża królowćj angielskićj. 
—Książę Karol Hohenzollern, który niespodziewanym przy­
jazdem swym do Bukaresztu takiego figla spłatał dyplo 
macyi europejskićj, radzącćj nad obsadzeniem osierocia- 
łego po Kuzie tronu mołdowołoskiego, zamierza teraz 
przez ożenienie się z księżniczką leuchtenbergską zyskać 
poparcie Rosyi. Według telegramu nadesłanego z Paryża 
do Koln. Ztg toczą się rokowania w tym celu między 
Bukaresztem a Petersburgiem.

Wczoraj w południe umarł tu po krótkićj chorobie 
sędziwy jenerał kawaleryi i jenerał-adjutant króla, hrabia 
Nostitz, w 89 roku życia. Był to najstarszy weteran w ar­
mii pruskićj i był już w r.1815 adjutantem Bliichera w bi­
twie pod Ligny.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 maja. W tćj chwili nadeszła tu wia­

domość z Rosyi, że redaktorowie Moskowskija Wie- 
domosti pp. Kitkow i Leontjew, po otrzynnniu trze­
ciego ostrzeżenia i zawieszeniu ich wydawnictwa, wyje­
chali za granicę.

Telegramy.
Frankfurt n. M., 29 maja Na dzisiejszćm nadzwy- 

czajnćm posiedzeniu Związku, po przedłożeniu poprze- 
dnićm prawie równobrzmiących depesz Anglii, Fran- 
cyi i Rosyi, powzięto uchwałę, ażeby wszystkie rządy zwią­
zkowe o tćm zawiadomić. Do komisyi mającćj roztrzą- 
snąć kwestyą konfereneyi wybrano: Austryą, Prusy. Ba- 
waryą, Saksonią, Hanower, Wyrtembergią i Hesyą elekto­
ralną, w zastępstwie Badenią i saskie księstwa. Do ko­
misyi dla Limburga wybrano : Austryą, Prusy, Bawaryą, 
Hanower i Badenią.

Drezno, 29 maja. 1 rezes izby wyższćj, baron Friesen 
w mowie wstępnćj wyraził się między innemi : Gdy pokój 
i prawo są zagrożone, wędy nie powinna istnieć tak 
zwana neutralność, lecz należy stanowczo działać tak, iżby 
prawu ułatwić zwycięstwo. Neutralność w obee sporu 
stawianego zwiąskowemu prawu byłaby wprost udziałem 
w rozrywaniu Zwiąsku. Chcemy obstawać przy Zwiąsku 
i działać tak, iżby przez odpowiednie reformy ná zewnątrz 
stał się silnym, na wewnątrz zaś zapewnił niemieckiemu 
ludowi warunki godne wolnego ludu i dla pokoju tegoż 
pożyteczne.

Hanower, 29 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższćj wystąpił Bennigsen z następnym wnioskiem : Ha­
nower obowiąz ny • jest wpływać na jak najspieszuiejsze 
zwołanie pailamentu pochodzącego z wolnych wyborów, 
i nie może przez przedwczesne stawanie po stronie Prus 
lub Austryi powiększać niebezpieczeństwa wojny. Dzisiej­
sze miiiisteryuin hanowerskie przecież jest niezdolne d > 
działania w politycznym interesie kraju i spełnienia zadań 
narodowych.

Karlsruhe, 29 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
przyzwoliła izba niższa na żądany przez rząd kredyt nad­
zwyczajny w sumie 1,070,800 florenów, a zarazem wyra­
ziła całkowite uznanie polityki rządowćj, która wspólnie 
z innemi państwami średniemi zbrojeniem się usiłowania 
pokojowe i pośredniczące poprzeć zamierza. Również 
przyjęto jednogłośnie wniosek posła Eckarta, iżby rząd 
wspólnie ze swymi sprzymierzeńcami wpływał na zwoła­
nie parlamentu i uzbrojenie ludu.

Wiedeń, 29 maja. Dzisiejsza Abendpost oświad­
cza ze względu na mowy tronowe saską i bawarską , że : 
„wszędzie w Niemczech, gdzie wśród zamętu usiłowań 
stronniczych poczucie prawa i utrzymania Związku jesz­
cze nie zaginęło, powitane będą te królewskie słowa zu- 
pełnćm i całkowitćm uznaniem “

Królowa Olga wyrtembergska opuszcza jutro Wiedeń.
Paryż, 29 maja. France zapewnia, że dotychczas 

nadeszle odpowiedzi na pismo zapraszające na konferen- 
cyą, są przychylne. Oznaczenie czasu, w którym nastąpić 
ma zebranie się konfereneyi, wymagać będzie jeszcze czte- 
rodniowćj zwłoki. Sądzą, że sprawa wenecka dopiero po 
załatwieniu kwestyi księstw nadelbiańskich oraz kwestyi 
reformy związkowćj przyjdzie pod obrady.

Pays zapewnia, że p. Lamarinoraprzysłał zapewnie­
nie, iż ani ze strony armii włoskićj ani ze strony ochotni­
ków niepotrzeba się obawiać nieprzyjacielskiego kroku, 
któryby mógł rokowania narazić na zerwanie.

Florencya, 29 maja Sądzą tutaj, iż werbunek ocho­
tników wkrótce rozpocznie się na nowo. Dotychczas ode­
szło do zakładów wojennych 25,000 ludzi ; inni już zapi­
sani oczekują ponownego otwarcia biur werbunkowych.

Madryt, 29 maja. Minister skarbu podał się z po­
wodu nadwątlonego zdrowia do dymisyi ; Canovas del Ca­
stillo wyznaczony na tymczasowego jego zastępcę.

Londyn, 28 maja. W izbie gmin oświadczył p. Layard, 
odpowiadając na interpelacyą p. Griffith, że konfereneya 
w sprawie księstw nadduuajskich uważa wybór księcia 
Hohenzollern za nielegalny, lecz nie upoważnia żadućj in- 
terwencyi.

Przy głosowaniu nad poprawką dotyczącą billu re­
formy pozostał rząd w mniejszości 10 głosów.

1 ondyn, 29maja. Reuters Office donosi co nasię 
puje: Nowy Jork, 16 maja. ( rezydent Johnzon wydał 
podobno rozkaz rozpuszczenia wszystkich białych ochotni­
ków służących w armii. Konwencya wirgińska przyjęła 
rezolucyą na korzyść prawa głosowania.

Vera Cruz, 7 maja. Cesarz Maksymilian zawarł, 
jak utrzymują, znaczną pożyczkę w Europie. W prowincyi 
Michoacan republikanie do szczętu pobici. Wedle pogło­
sek, wziął Meudez w niewolę załogę francuską w Jonuta.

Wiedeń, 30 maja. Ogłoszono tu urzędo- 
wnie sześcioproeentową pożyczkę przymuso­
wą wWenechiém w ilości 13 milionów w 
srebrze i zlocie, którą rozłożono na gminy 
wymienione po szczególe. Obiedwie Pressy 
donoszą, że Kosya zażądała od tutejszego ga­
binetu objaśnień co do legionu lir. Starzeń- 
skiego. Odpowiedź lir. IMcnsdorll'a, odmawia­
jąca lórmacyi tćj wszelkićj doniosłości polity­
cznej, zaspokoiła posła rosyjskiego.

(Telegram Dzieu Tozu.)

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 30 maja. Katolicki pleban dywizyi poznań­

skiej Jks. Hcnke udał się w ostatnich dniach za swoją dywizyą 
w Szląsku rozlokowaną, a zastępstwo w tutejszych funkcyach 
jego urzędowych poruczono Jks. Ammanowl, kanonikowi kole­
giaty ś. Maryi Magdaleny.

— Donosząc o pożarze wybuchłym na Przepadku, wzmian­
kowaliśmy, iż przyczyna jego niewiadoma. Tymczasem okazało 
się, iż wybuchł on w kemorze na górze, należącej do pomieszka­
nia wdowy K., zkąd s ę na cały dom rozszerzył. Komorę tę wy­
najęła była wdowa K. wyrobnikowi 8. i żonie jego, lecz przeko­
nawszy się o zachowaniu się tych ludzi, wezwała nawet pomocy 
policyjnej, aby się ich pozbyć. S. nocował odtsd u mieszkającego 
na temże podwórzu wyrobnika P , posiadał jednak jeszcze klucz 
do wzmiankowanej komory. Ponieważ prócz tego odgrażał się 
często wdowie K, przeto uwięziono go natychmiast jako podej­
rzanego o podpalenie. Dwom familiom w komorach pod dachem 
mieszkającym spaliły się wszystkie rzeczy; z parteru uratowano 
prawie wszystko.

— Objawione z stron wielu wątpliwości co do czasu i spo­
sobu, w jaki uprawnieni do jednorooznćj służby wojskowej 
po nastąpionem uruchomieniu wojska mają zadość uczynić su ej 
powinności wojskowej, były powodem do przypomnienia istnieją­
cych w tej mierze ogólnych przepisów. Z uruchomieniem tedy 
wojska ustaje tylko uprawnienie odłożenia dobrowolnej służby 
aż do 23 roku życia. Nie potrzeba także wstępować do oddziału 
wojska już uruchomionego lecz do kompletowego, w której to 
mierze wydał już, jak wiadomo, minister wojny potrzebne wska 
zówki. Ponieważ dalej wolontaryusze po ukończonem wykształ­
ceniu przekazani bywają wojsku uruchomionemu i wchodzą na 
etat jego, przeto tćż u kompletowanego pie zostają po za etatem, 
lecz pobierają żołd zwykły, wszakże ciąży na nich obowiązek 
własnego ekwipowania. Stojący pod kontrolą wojsk kompleto­
wych wolontaryusze jednoroczni, stawają do poboru równocześnie 
z odpowiednią klasą poborową. Przekazani przez władze poborowe 
wojskom kompletowym jednoroczni wolontaryusze muszą być 
przejmowani, jak niemnićj zgłaszający się młodzi ludzie tćj kate- 
goryi, jeżeli mają lat 23 lub więcćj jeszcze. Jeżeli się młodsi, 
nie mający jeszcze wieku do służby wojskowej obowiązującego, 
ale uprawnieni do niego zgłoszą sami, wtedy przyjąć ich także 
należy. Z prawa pozwolonege odłożenia służby korzystać im 
wolno było dopóty tylko, dopóki nie zostali wezwani do poboru 
przez władzę poborową.

Gospodarstwo, przemysł i haudeL
— * Mięso. Berlin, 28 maja. Dnia dzisiejszego przy­

pędzono na tutejszy targ na rzeź: bydła rogatego 1714 sztuk. 
Wywóz był bardzo ożywiony; za 100 funt, czystego mię3a naj­
lepszego gatunku płacono 17 — 18 tal., średniego 14—16 tal. 
zwyczajnego 10—12 tal. Trzody 1747 sztuk. Najlepszy przedni 
tewar był szczególnie poszukiwany i płacony po 17—18 tal. za 
ICO funt, czystego mięsa; towar średni, którego dość dużo było, 
nie mógł być nawet po zniżonych cenach roz3przgdauym. O. iec 
2031 sztuk. Targ był bardzo ożywiony, a ceny w przecięciu 
podwyższyły się. Resztki rozsprzedano. Cieląt 599 sztuki, 
które także po cenach wyższych rozsprzedauo.

— * Wełna. Racibórz, 29 maja, 11 godzina przed 
południem (telegram). Na dzisiejszym targu wełnianym wypadły 
ceny przecięciowc o 15—20 tal. niżej niż w roku zeszłym.

Racibórz, 28 maja. (Sprawozdanie z targu wełnianego). 
Dowozy wynosiły około 450 centn., z których około 200 cent, 
nie sprzedano; 250 centnarów zakupili tutejsi handlarze i pe­
wien nadreński fabrykant po różnych cenach, wedle tego jak 
wełna była wypraną i zapakowaną.

Doniesienia giełdowe.
Giełda poznańiskn, 30 maja.

1'ozn. 4% nowe listy zast.78 ż. Pozn. listy rent. 78'Ąż., Bankn 
polsk. 65 pł. Udział komandytow. w Tow. akcyjnem Bniński, 
Chłapowski, Plater i Sp. 98 pł.

Zyto: na maj 35*/, pł. maj-czerw. 35’/, żąd. 35% pł. cz- 
lip. 35’/, żąd, 35'/, pt, lip.-sierp. 36% żąd. sier-wrześ. 38 
żąd. 371/, pł., na jesień 38% żąd., 37% tal pł.

Okowita: (z beczką) na maj 11 */3 żąd. czer. 11'/, 
pł. 11%, żąd. lipiec 12%, żąd. 12% pł. sier. 18 żąd. i pł. 
wrzes. 13*;, pł., 13% żąd. paźd. 13y4-tal. żąd.

Cena regulacyjna na maj: żyto 35'/, tal. okowita 11%
talara

1
30 maja 1866 

Otl t do
fn:

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu, 

fszenicy pięknej szefl. 16 garn. ........
średniej

M pośled. „ ........................
Zyta ciężkiego ,, ........................

„ lżejszego „ ..........;............
Jęczmienia dużego „ ........................

„ drobn. „ ........................
Owsa „ .........................
Grochu do gotow. „ ........................

„ na paszę ., ..................... .
Rzepiu zimowego „ ...................... .
Rzepiku zimowego „ .........................
Rzopiu latowego „ .........................
Rzepiku latowego „ ........................
Tatarki . . . . „ ........................
Perek.................... „ ............................
Masła garn. . . „ .......................
Koniczyny czerw. „ .......................
Koniczyny białćj „ .............. ..........
Siana, cent. . . „ ........................
Słomy, „ . . „ ...................
Oleju, „ ... „ ........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 29 maja .............
dnia 30 ,, .............

2|11¡ 3 2 13 9
1 26 3 2 —
1 7 6 1 15 _
1 15 — 1 16 3
1 12 — 1 13 —

— — — — — —

— 27 - 1 — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

__ — — — —
— — — —

— — — — — —
— — — — —
— 9 _ — 10 _

2 — — 2 15 —
— — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

—
11 5 11 7 6
11 5 11 10 —

Giełda berlińska, 29 maja.
Osłabienie targu giełdowego nastąpiło prawdopodobnie 

z powodu niższych kursów paryskich. Przekonać się trudno, na 
czem się obecne obawy opierają, zwłaszcza, że przynajmniej na 
krótki czas spokój się przedłuży.

Walory praskie: Dobrow. poż. pstwa (4'A %) 86% p. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 95% pł. Obi. pstwa (3%) 76 ż. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (S'/a) 107% płc,.

LlsL zast.: Zach.-prusk. (3*/,) 70% płac, dto (4%) 75'/, pł. 
dto (4* 1 */,) — płc. Pozn. nowe (4%) 77% płc., Listy rent.: Poz. 
(4%) 78 pł. Prusk. (4%) 81 pl.

Walory zagranlozne; Austr.-metal. (5%) 42 płc. Poż. 
nar. (5%) 48% płac., Losy z r. 1854 (4%) 54 żąd., Losy 
kred z r. 1858 56% p., Losy z r. 1860 (5%) 57'/, płac., Losy 
z roku 1864 (5°,0) 34 płc. Poi. w sr. z r i 864 (5%) 64 płc. 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 74% płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4 %) 56 /, płc., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
75 płc., dto cząstk. po 500 złp. (4°/0) 78 płc. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 53'/, płac. — Włoska pożycz (5%) 42 
żąd., — Amer. poż. (t>%)69% płac. — Akoye kol. ŻeL: Kol. 
mtud. 126 płac., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 65 płc. Austr.-franc 80 
pł., Warsz.-wied. (5%) 46 płc. — Banki ltd.: Austr. crćd. mob. 
(5%) 50% płac., Pozn. prow. (4%) 83 płc., Szląsk. stów, bank, 
(4° 0) 91 płac., — Certyf. hipot. Hlibnera (4% %) 101 płc., 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (4%) — płac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (41/,) 100% żąd., Meining. (4%)-------.

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr prus. 114'/, płac, ldr. 
111% płac., suwereny 6. 20% pł., nap. 5.10% płacono., półimp. 
5. 17 pł., doli. 1. 12% płc., Zagr. bankn 98% płc., Austr. 
banku 79% płac., Ros. bankn. 65% płac. — Dyskonto ban­
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita ltd.:
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 38—68 tal., na 

maj-czer, czerw.-lip. i lip.-sierp. 59 nom. wrześ-paźdz. 6J żąd. 
591/, tal pł Zyto: 2000* funt, w miejscu 42—41 pł., cena 
reguł. 41% na maj maj-czer i czer.-lip. 4o3 *413, pł. lip-sier. 
4l%—43'/, pł. sierp-wrześ. 43% pł. wrześ-paź. 43—44 tal. pł. 
Jęczmień: 1750 funt, mały i duży 33—42 tal. szląski 38 pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 24—30 tal, szląski 27—28'/, pł., 
maj-czer. i czerw-lip. 28 pł. lip-sierp. 28't płac, wrz.-paźd. 
26% pł. paźd-list. 26% tal. pł. Groch: 225J funt, do goto­
wania 65—60, na paszę 45—51 tal. płac. Olćj rzep i o wy: 
100 funt, w miejscu 13% żąd. cena reguł. 13%, na maj 13% 
płc. maj-czer. 125/e—13 pł. wrz.-paźd. 11",% pł. paźdz.-list. 
i list-gr. II3', tal. pł. Olej lniany: 100 funt w miejscu
bez beczki 11% tal. pic. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez 
beczki 123/, pł. cena reguł. 12'%,, na maj i maj-czerw. 12% 
czer-lip. 12%, pł., lip-sier, 13'%, pł. sier-wrześ. 13’%, płac, 
wrześ paźd. 14% tal. pł.

Giełda nroełanshn, 29 maja.
Zyto:_2000 funt, droższe, na maj maj-czerw. i czer-lip. 

36—'/, pl., lip.-sierp. 37% pł, wrz-paźd. 38', pł. paźd-list. 
39 tal. płac. Pszenica: na maj 48/, tal żąd. Jęczmień: 
na maj 38% tal. żąd. Owies: na maj 41 żąd. maj-czer. 40 
taL pł. Olej rzepiowy: na m b droższy, ,na jesień chwie- 
jący się, wyp. 50 cent., w miejscu i na maj 15 żąd. maj-czer. 
12% pł., czer-lip. 11% żąd., lip-sier. i sier-wrz. 11 żąd., wrz- 
paź. 10'/,,—11 pł. paźd-list. 11 tal. żąd. Okowita: mnićj po- 
kupna, w miejscu 11% żąd. 11 pł. na maj maj-czer. i czerw- 
lip. 11’,,, żąd. lip-sier. 12% żąd. sierp.-wrz. 13 tal. pł.

Na targu: piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 68-71 61 60—541
żółta 62-67 58 49—54 g

Żyto 47—48 46 44—45%
Jęczmień 41—43 39 35—37 fg
Owies 30—31 29 27—28 S5
Groch 60 - 62 54 50—52)”

Wrooław, 29 maja. Targ. Groch do gotowania po- 
kupny 58—62 sgr., na paszę 50—53 sgr. za 90 funtów. 
Wyka: 90 funt. 56—60 sgr Bób: 90 funt. loO—115 sgr. Lubin: 
bez odbytu. Tatarka: mało sprzedano, 70 fnt. 45—47 sgr. Sie­
mię lniano: bez odbytu, 150 funt. 4—5 tal. płacono. Kuchy 
rzepiowe pomijane, 39—42 sgr. za centnar.

Okowita kartoflana: 100 kw. po 80% Tralles 
29 maja 11 tal. płac.

Giełda warszawska, 28 maja.
List, zastaw. 100, 84 płacono, — Oblig. skarb, (rs. 100) 83%

żąd, — Akcye kol. żel. warsz.-wied. — p., — Akc. kol. żel. 
warsz.-bydg. — żąd., Nowa poż. ross. 1864 prem. (5%) 109’/, 
płc. - Listy likw. (4%) 61*/, pł.—

Wiedeń, 28 maja (telegram). Giełda wieczorna chwiejna 
i n'epewna. Akcye kredytowe 126,40, kolei północnćj 143,30, 
losy z r. 1S60 7i,9O, losy z r. 1864 62,00, kolei państwa 150,40, 
galicyjskiej, 164,80.

Przybyli do Poznania dnia 30 maja.
BAZAR. Hr. Kwilecka z Dobrojewa, Mielżyński z Kotowa, hr. 

Czapski z Bukówca.
-STERNA HOTEL EUROPEJSKI. lir. Mycielski z Rokosowa, 

Radoński z Dominowa, Rejewski z Psar, Przybiński z Mal- 
czewa, Lakomicki z Krostkowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Sławoszewski z Ustaszewa, Re- 
kowski z Gorazdowa, pani Długołęcka z Czerniejewa.



Wypowiedzenie 
wylosowanyoh 3'/,% listów zastawnyoh 

W, Księstwa Poznańskiego.

Nr, lis. zas
bież. I amort.

Dobra. Powiat. Nr. lis. zas.

bież I aro ort. |
Dobra. Powiat.

Obwieszczenie.

Przy odbytóm w dniu dzisiejszym lo­
sowaniu 3 '/2 % listów zastawnych, do 
funduszu umorzenia potrzebnych, wy­
ciągnięte zostały następujące nra:

43
181
183
189

12
31

Nr. lis. xas.
Dobra. Powiat. 14

biei.J amort

A. na 1000 Tal. 32
17

105 6164 Bzowo Czarnków 27
16 2268 Białcz i Skoraczewo Kościan 23
18 2270 dito dto 24
31 4976 Czerniejewo Gniezno SI
20 6102 Chocieszewice Krobia 141
11 648 Chwałkowo Gniezno 27

8 5222 Czacz Kościan 27
4 1542 Dzierzanowo Krotoszyn 89
3 2623 Działyń Gniezno 27
7 4716 Dunina Śrem 30

13 3565 Dłoń vel Dłonie Krobia 30
23 180 Dąbrowa Babimost 26
14 1227 Drzęczkowo Wschowa 32
2 1856 Dalabuszki Kościan 32
5 1130 Dzwonowo Wągrówiec 40
4 1281 Gutowy Pleszew 39
1 28 Grzymysławice Września 41
2 2032 Godurowo Krobia 19
8 5113 Gądki Śrem 20

27 3890 Gorastowo Kościan 87
12 2705 G- ściejewo Krotoszyn 31
15 5989 Głębokie Środa 35

8 3 '63 Gołuchowo Pleszew 38
3 4329 Goleaczewo Poznań 16
3 2189 Gołuń Środa 20
6 3416 Kociszewo Międzyrzec 14
9 3419 dito dto 52
3 6038 Kurcewo Pleszew 33
4 4040 Kokorzyn Kościan 31

13 1020 Łagiewniki Krotoszyn 17
7 988 Lwówek Buk 40

21 636 Lubasz Czarnków 19
24 401 Lęka wielka Krobia 27
37 414 dito dto 32
12 2201 Lubczyna Ostrzeszów 26
7 2908 Mnichy Międzychód 27

10 1983 Miastowice Wągrówiec 72
9 4861 Nieczajna Oborn ki 21
8 5271 Oporowo Wschowa 27

34 54t 5 0 wińska Poznań 88
2 2135 Osiek Odolanów 20
8 526 Prusim Międzychód 34
6 3265 Popowo poi. Wągrówiec 27
5 1067 Przybysławice Odolanów 20

12 22SG Piechanin Kościan 17
5 6451 Psarskie Śrem 17

13 4785 Przybysław Września 70
5 5078 PrzyUpki Śrem 3)
2 661 Ręcz Wąarówiec 41
9 2614 Rudowo dto 46
4 5585 Szypłowo Pleszew 26

12 3633 Sląskowo Krobia 40
4 430 Spławie Kościan 46
2 2560 Świączyn Śrem 19

50 3 U4 Strychowe Gniezno
3 3515 Sokolniki dto 16
2 2053 Śliwniki Odolanów 41
4 4491 lunowo Wągrówiec 54
6 2791 Trzebaw Poznań 84
7 2792 dito dto 192

21 19.9 Turew v. Turwia Kościan 195
14 531d Trz iskotowo Poznań 54
62 5166 Urbanowo Buk 35
8 805 Unia Września

163 4123 Wilkowo niem. Wschowa
175 4135 dito dto

31 39.>8 Wojnowice Buk
12 4185 Wilkowo i Siekowko Kościan
27 5552 Wierzonka Poznań
4 1248 Wonieść v. Wojniec Kościan
3 1394 Wiewiorczyn Mogilno 2410 5i49 Wroniawy Babimost J57

12 463 Zakrzewo Krobia
8 3063 Zdzychowice Środa 64

4010
4071
4073
4079

540
5069
2759
2954
3389

Wapno
Wilkowo niem. 

dto 
dto

Węgorzeso
Wroniawy
Wilkonice
Xiąż
Żydowo

Wągrówiec
Wschowa

dto
dto

Gniezno
Babimost
Krobia
Śrem
Gniezno

C. na 200 Tal.
l785|Białokosz
2232
1108
3130
4204
6012
4824
5628
5443
3816
4935
2937
4681
2266
1646
3570
5652
2180
5514
2064
2065 
3776 
2487 
1793 
1796 
2294 
2298 
4444 
3715 
2570 
3864 
5217 
1821 
3923 
3403 
3408

8S8
889

6001
2190
3021
4718
2316
42.6
582
5177
2361
6017
4302

422
14S9
5820

380
1733
1739
4076

5722 
2536 
1242 
5274 
4044 
404 i 
2896 
5326

Bruczków 
Brześnica 
Babin 
Chotowo 
Cżerminek 
Czerniejewo 
Chudzice 
Dziewierzewo 
Dakowy mokre 
Gądki
Górka duchowna 
Gryżyna 
Gwiazdowo 
Godurowo 
Grodzisko 
Głębokie 
Gembice 
Górka 
Goniczki 

dto
Gorastowo
Jaworowo
Krosna

dto
Kołaczkowo

dto
Kowalewo
Karsy
Krajewice
Kochlowy
Kamieniec
Lubczyna
Lisówki
Modliszewo

dto
Mączniki

dto
Mchy
Międzylisie
Macewo
Obiezierze
Obora
Ostrobudki
Osiek
Pamiątkowo
Piotrkowice
Psarskie
Poniec
Prusim
Rjbin
Siediemin
Siedmiorogowo
Stwolno

dto
Skrzypno I i II i 

Wola Duchowna
Sworowo 
Trzebaw 
Targowagórka 
Wierzonka 
Wilkowo niem.

dto
Xiąż
Zielądkowo

¡Międzychód
¡Krotoszyn
(Śrem
Środa
Odolanów
Plestew
Gniezno
Środa
Wągiówie:
Buk
Śrem
Kościan

dto
Środa
Krobia
Pleszew
Środa
Czarnków
Krotoszyn
Września

dto
Kościan
Gniezno
Śrem

dto
Gniezno

dto
Chodzież
Pleszew
Krobia
Ostrzeszów
Kościan
Ostrzeszów
Poznań
Gniezno

dto 
Środa

dto
Śrem
Wągrówiec
Pleszew
Oborniki
Gniezno
Krobia

dto 
Poznań 
Wągrówiec 
Śrem 
Krobia 
Mtędzych. 
Kościan 
Pleszew 
Krotoszyn 
Krobia

dto

Pleszew
Krobia
’oznań

Środa
Poznań
Wschowa

dto
Śrem
Oborniki

D. na 100 Tal.

B. na 500 Tal.
19
29
12
12
42
57
84
89
97

100
113
28

78
4
7

24
61

134
37
10
16
15
15
19
3)
11
15
31

458
2047
4384
3164
5379
5394
4909
4914
4922
4925
4938
5985
6051
5729
4313
3158
1705
3849
4599
6251
2544

181
2374
1119
1123
1214
4697
4701
2714

2527
61470141 «i 
1266 G

Baborówko 
Białci i Skoraczewo 
Kaborowo 
Babin
Baranowo A 

dito
Czerniejewo 

dito 
dito 
dito 
dito

CzestramvGolejewko 
Chocieszewice 
Chojno II.
Chaławy 
Chlondowo 
Drobnin 
Dakowy mokre 
Dąbrowa 
Dąbrówka 
Gowarzewo 
Gostyń II. 
Gwiazdowo 
Gutowy 

dto
Grąblewo 
Gronowko 

dto
Grzybowo Chrzano- 

wice
Gościejewo
Gorzyczki

B.

Szamotuły
Kościan
Oborniki
Środa
Ostrzeszów

dto
Gniezno

dto
dto
dto
dto

Krobia
dto
dto

Śrem
Gniezno
Wschowa
Buk
Babimost
Oborniki
Środa
Krobia
Środa
Pleszew

dto
Buk
Kościan

dto

29
89

208
33
69
47
72
45
46 
89

140
178
24
33
37
41
55
37'
4

6S

5351
1343
1354
2538
2539
2540 
5804 
3645 
4576 
1129

158
5795

566
5180
1612
4854

921
922 

2679 
4252 
4809 
127
973
977
981

108
4108
5010

3022

pań

Ostrzeszów 
Si oda

dto 
Krotoszyn

dto
dto

Czarnków
Środa
Kościan
Krotoszyn
Kościan
Krobia
Gniezno
Kościan
Krobia
Śrem
Wschowa

dto
Gniezno
Buk
Babimost
Krotoszyn
Pleszew

dto
dto

Buk
Oborniki

35|
43
69
62

,13
S2
68
16
46
79
31
31
29,

100
39
87
65
13
96

113
126
136
59

136
139

26
34
13
34
99
77
73

89 
93 
99

104
106
109
117

73
90 
79 
26

214

544
4365 
2687 
2985 
3429 
5114 
2640 
4554 
4147 
2357 
4300 
196S 
12 74 
547) 
3071 
4631 
4892 
4186 

358 
375 
388 
398 

2431 
4275 
4278 
4903 

666 
1524 
1533 
5020 
4450 
2254 

110 
113 
117 
123 
128 
130 
133 
141 

3024 
4779 
4231 
2216 
4201

18!
29
44
43 
48 
5! 
34 
59 
92 
95 
6<

171
58
53
56
41
44 
48 
6s 
70 
58 
8
85

119
82
86 
12
57 
24

135
61
83
50
16
63
69

139
128

61
63

141
43
70 
57 
79 
78 
90
42

120 
127
36

92
4S
20

118
218
104

91

1834 
2986 
6178 
1956 
2245 
4687 
5709 

332 
852 
856 

2256 
2227 
58 6 
3428 
4809 
4814 
6128 
4769 
4783 
3492 
1764 
1877 
5313 
6367 
4190 
5011 
1359 
3687 
1306 
1826 
5675 

394 
4104

ołanice

6236
1671
3899
8906
2198
2612

Jarosławiec 
Konarzewo 
Kromolice 
Krosna 
Konino 
Kąkolewo 
Kawcze 
Łęka wiel. 
Łagiewniki 

dto
Lubonia 
Mszyczyn 
Młodziejewice 
Modliszewo 
Nieczajna 

dto 
Osiek 
Obiezierze 

dto 
Obra 
Ostrowite 
Parczewo 
Pamiątkowo 
Pakosław 
Pawłowice 
Przylepki 
Popowo Ignacewo 
Rostworowo 
Słaborowice 
Ś iwniki 
Srebrnegórki 
Siedmiorogowo 
Skrzypno 1 i II i 

Wola Duchowna 
Strzydzewo 
Turew v. Turwia 
Wojnowice 

dto
Wierzenica 
Węgry II

Gniezno
Krotoszyn
Kościan
Wschowa
Środa
Krobia
Krotoszyn
Śrem
Szamotuły
Wschowa
Krobia

dto 
Krotoszyn

dto 
Wschowa 
Śrem 
Września 
Gniezno 
Oborniki

dto 
Krobia 
Oborniki

dto
Krotoszyn
Mogilno
Odolanów
Poznań
Buk
Wschowa
Śrem
Gniezno
Poznań
Odolanów

dto 
Wąg rówiec 
Kro toszyn

Pleszew 
dto

Kościan
Buk

dto 
Poznań 
Odolanów

2582
2586
2401
2404
2411
1902
222

5912
2076
4922
5251
1779
3841
1792
2369
5273
4713
2149
2153
878
883

2533
4598

180
165
1882
1965
5462
1394
1411
2902
1680
2724

58 2732
104
166
79
52
17
20

123
36

176
87
65
28
68
57

120
68

3193 
4 >96 
3309 
2506 
22i0 
2253

Barsnowo A B, 
Brodowo 

dto
Bruczków 

dto 
dto

Bzowo 
Bednary 
Boro* o 
Czarnysad 
Czerwonawieś 
Chocieszewice 
Chwałkowo 
Czacz 
Drzewce i Czarkowo 
Dusina 
Drzęcikowo 

dto
Działyń
Dakowy mokre 
Dąbrowa 
Dzierzanowo 
Gutowy 

dto 
dto

Grąblewo 
Gołaszyn 
Grochowiska 

skie
Grzybowo Chrsano- 

wice
Gwiazdowo 

dto
Konino

dto
dto

Kempa
Kobylniki
Konarskie
Lubczyna
Lipno
Łąg
Miastowice 
Modliszewo 
Mtkołajewice 
Mszyczyn 
Niegolewo 
Popoio Tomkowo 
Piechaniu 

dto
Pogrzybowo

dto
Parusewo 
Poniec 
Pijanowice 
Rąbin 
Ś iwniki 
Stwolno 
Taczanowo 
Targowa górka 

dto 
Trzebaw
Turew v. Turwia 
Tarnowo 

dto
Ujazd i Lęka mała 
Wojnowice 
Xiąż 
Zadory 

0 Zbytka 
A dto

Mogilno

Gniezno
Środa

dto
Szamotuły

dto
dto
dto

Kościan
Śrem
Ostrzeszów
Kościan
Śrem
Wągrówiec
Gniezno

dto
Śrem
Buk
Gniezao
Kościan

dto
Odolanów

dto
Września
Krobia

dto
Kościan
Odolanów
Krobia
Pleszew
Środa

dto
Poznań
Kościan
Środa

■i to
Kościan
Buk
Śrem
Kościan
Wągrówiec

dto

E. na 40 Tal
4943 Baranowo A. B. Ostrzeszów
1477 Bobrowniki A. dto
6313 Bzowo Czarnków
3579 Chorynia Kościan
"3723 Ciołkowo Krobią
45)2 Cbyby Poznań
2050 Drobnin Wschowa
38« 9 Droszew Pleszew
5144 Gorzewo Oborniki
4532 Gostyń 11 Krobia

Grzymysławice
Górka
Gembice
Jaworowo
Karsewo 11
Kawcze
Konno
Kąkolewct
Kokorzyn
Lubczyna
Lipnica
Młynów
Mierzewo
Mchy
Mączniki i Podkoce 
Nieczajna 
Niegolewo 
Niemierzewo 
Owieczki 

dto 
dto 
dto

Piechanin
Pawłowice

dto
Pamiątkowo
Pijanowice
Paryż

dto
Rakoniei 
Ryb owo 
Stwolno 
Stołężyn 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Trzebaw 
Crbanowo

i ice

’Września
Oborniki
Czarnków
Gniezno

dto
Krobia
Szamotuły
Wschowa
Kościan
Ostrzeszów
Szamotuły
Odolanów
Gniezno
Śrem
Odolanów
Oborniki
Buk
Międzychód
Gniezno

dto
dto
dto

Kościan
Wschowa

dto
Poznań
Krobia
Wągrówiec

dto
Babimost
Wągrówiec
Krobia
Wągrówiec

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Poznań 
Buk

Wilkowo i Siekowko | Kościan 
Wszemborz IWrześsia
Wilkowo niem. Wschowa

44M
3772
¿125
882
887
890

2872
2569
3762
3765

702
3275
4394

918
4358
2023

70
74

4197
3755
4028

108
21

2 37 
1921 
1915 
2481 
2914 
175 
324>( 
2179 
4343 
2129 
3409 
3060 
3066 
3826 
4091 
3532 
3534 

684 
3932 
3799 
20 5 
3666 
3093 
1561 
2039 

149 
156 

3447

4037
3627
2873
4140
3421

728
786

Czarnków 
Poznań 
Wągrówiec 
Kro oszyn 

dto 
dto

Poznań
Krobia
Śrem

dto
Wschowa 
Kościan 
Śioda 
Wschowa 
Szamotuły 
Poznań 
Września 

dto 
Krotoszyn 
Krobia 
Kościan 
Pleszew 
Kośi ian 
Krotoszyn 
S-amotuly 
Szamotuły 

dto
Międzyrzecz
Wągrówiec
Krobia
Poznań
Odolanów
Międzychód

dto
Krotoszyn 

dto
Oborniki 
Poznań 
Krobia 

dto 
Odalanów 
Śrem 
W rześnia 
Wągrowiec 

dto
Krobia

dto
Śrem
Ostrzeszów

dto

Pieszew 
Poznań 
Wąarówiec 
Środa 
Poznań 
Wschowa 
Kościan 
Pleszew

Przy publicznej sprzedaży fantów7 z tutej­
szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
mewykupionycb, okazała się w dniach 26, - 
27 i 30 m. z. przewyżka dla niektórych ze­
stawowych dłużników. Właściciele rewersów 
na zastawy pod
wzywamy niniejszem, aby w przeciągu 6 ty­
godni, najpóźniej zaś do 20 czerwca rb. zgło­
sili się do tutejszej miejskiej kassy lombar­
dowej, i odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu, i kosztów, w 
przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta stó- 
sownie do przepisów do miejskiej kassy ubo­
gich, a rewers zastawy wraz z prawem dłu­
żnika zastawnego upadnie. [2629]

Poznań, dnia 4 maja 1866 r.
^Magistrat.

Do handlu mego korzeni i cygar potrze­
buję Dcznia zamiejscowego z potrzebnemi 
wiadomościami szkólnemi

[2758] J. Ponieclii, w Buku.
Rządoa, Niemiec, posiadający także język 

polski, który już samowładnie we większych 
dobrach gospodarzył, z dobremi zaświadcze­
niami, przytem kawaler, szuka ile możności 
do wolnego zarządu dóbr w Księstwie lub 

Polsce nowego miejsca od św. Jana r. b,
Odpisy zaświadczeń jako też bliższą wiado. 
mość odebrać można w Eksped Dzień. Poz.

[2633] 
Wieś Chwaliszewo pod Kcynią, mająca 

wysiewu zimowego około 500 szefli, jest 
do wydzierżawienia z wolnej ręki na lat 
sześć lub choćby nawet do lat dwunastu. 
O bliższych warunkach na miejscu u dzie­
dzica wiadomość. [2778]

Dom. Czwaliszewo.

Otworzenie konkursu.
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu

Poznań, dnia 18 maja 1866 roku 
po południu o godz. 5.

Nad majątkiem kupca Ludwika Eanto- 
rowloza w Poznaniu zamieszkałego otwo­
rzono konkurs kupiecki, a dzień wstrzyma­
nia zapłaty ustanowiono na dzień 17 maja 
roku bieżącego.

3 ymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został agent Henryk Rosentha! 
w Poznaniu zamieszkały. "Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego wzywamy, aby w terminie 
na dzień 2 czerwca r.b. przed połud. 

o godzinie 11,
przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego zarządzcy oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili , owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 9 czerwca 1866 włącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem lakowych swych praw, 
tam dotąd do masy konkursowej oddali, Za- 
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rz- czach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdują) ycb tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
21 czerwca rb. włącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stosownie do 
okoliczności do ustanowienia osób zarządo­
wych [2694]
dnia 30 czerwca r.b. przed południem 

o godzinie 11,
przed komisarzem Radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onćjźe i ich anexów do 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić 
do akt donieść. Tym,.którzy tu znajomości 

mają, podajemy radzcę sprawiedliwości

Na zaspokojenie dwóch hipotek: 1) 15,366 
tal. i 2) 16,180 tal., razem więc 31,486 tal., 
zaintabulowanych dia firmy Bniński, Chła­
powski, Plater i Sp., na dobrach Mszyszyn 
i Gajew w powiecie śremskim, zaraz po li­
stach .zastawnych starego Ziemstwa, które 
się za 1’/» roku amortyzują, poszukuję na­
tychmiast do cząsu tego w toż miejsce no­
wej pożyczki. [2776]

Julian Bukowiecki, 
z Mszyczyna p. Dolskiem.

doZgubiono 2 kontrakty odnoszące się 
majątków w Czempiniu nr. 104 i 137. Upra­
sza się o łaskawe oddanie takowych za wy 
nagrodzeniem w handlu przy Rynku 95/96. 

[2773]

Osobę biegłą w kasowości, tudzież oia. 
znaną z procedurą sądową wskaże księgat. i{od 
nia p. Źnpańskiego._____________[2779]

Najnowszego wynalazku wybornyśrodek do prania wełny
poleca funt za 8 sgr., wystarczający dla 100

nadworna apteka w Poznaniu,
[2759]Hotel zum weissen Adler.

Wrocław,
Ohlanerstrasse No. 10/11,

w jak najlepszym położeniu miasta z poko, 
jami eleganckiemi i skorą usługą poleca

gg. Quito.[2058]
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Licytacja
Z polecenia król sądu powiatewego sprze.

dawać będę w piątek dnia 1 czerwca rb. 
przed południem od 9 godziny w W lokali 
aukcyjnym przy ul. Magazynowej nr. l,

tfroc
ibo 
d<tf

Ni
mani

spodnie sukienne, surduty, plaszozo, cza. ]i V
pki, różne przedmioty skórzane, dalej 
odzież, różne meble, a o 1 godzinie kilka■ ich
młodych pllnvoh koni do roboty, uprząż, ¡nen
krakowską bryczkę publicznie najwięcś] 
dającemu za natychmiastową zapłatę.

Hyehlewki,
[2765] król, komisarz aukcyjny.

Mr. de Plaint, professeur des langues fran­
çaise, anglaise et russe, se recommande aux 
habitants du duché de Posen qui auraient 
l’intention de mettre en pension leurs enfants 
de 6 à 9 ans. (Prix par un 138 thalers) de 
vouloir bien s’adresser chez lui à Berlin 
Charloitenstr. 35 A. an 3eme. [2774]

2 pokoje i kuohnia, zaraz 
Rybaki Nr. 2, I piętro.

do wynatęcia
[2780]

Ładne pomieszkanie składające się z trzech
ew. z czterech pokoi, kuchni, do ktorego na­
leżą inne wygody, ogród i łazienki, na Gro­
bli 12 B., ma być wydzierżawione od 1 pa­
ździernika rb. [27'2].

Gorzelnia w Dom. Wroniawy p. Wolsztynem 
ma mało używany ogrzewacz i dwa pra­
wie nowe talerze do sprzedania. [2781]

Tso uschkiego i obrońców prawa, Grabow 
skiego, Pi eta iBertheima jakojrzeczników.

Dom. Skoraczew pod Książem poszukuje 
zaraz lub od św. Jana br. kucharza i ogro­
dowego nieżonatych w dobre opatrzonych 
zaświadczenia Listy frankowane będą tylko 
uwzględnione. [2761J

F. na 20 Tal.
Bzowo 
Chyby 
Cżerliń 
O.arnysad 

dto 
dto

Chartowo 
Chojno I 
Dusina 

dto
Drzeczkowo 
Gorastowo 
Głębokie 
Gołauice 
Gąsawy 
Góra
Grzymysławice 

dto
Górka 
Gostyń II 
Jasienie 
Kotowiecko 
Kobylniki 
Kukliuowo 
Konino 
Konino 
Keninko 
Kociszewo 
Lechlin 
Laszczyn 
Lussowo
Lewkowo i Karski
Mnichy
Niemierzewo
Obra 

dto
Obiezierze
O wińska
Ostrobudki 

dto
Pogrzybowo
Przylepki
Przybjsłuw
Rtuoi o
Rjbowo
'ląskowo
Stwolno
Świączyn
Si< mianice 

dto
Skrzypno I i II i 

Wola duchowna
Trzuskotowo
Tunowo
Wronczyn 

ierzouka
Wilsowo niem.
Wonieść v. Wojniec
Zakrzewo

Wypowiadając takowe posiadaczom, wzy­
wamy ich, aby pomieniono listy zastawne w 
sianie do kursu usposobionym z naieżącemi 
do nich kuponami od Bożego Narodzenia 
1866 ewentualnie talonami lub rekognicyą na 
takowe, albo w nadchodzącym terminie wy 
pła y prowizyi to jest w czasie od 21 iipca 
do 4 sierpnia 1866, najpóźniej zaś do termi 
nu realizacyi celem odebrania tymczasowej 
rekoguicyi, albo też w s.mym terminie rea 
lizacyi od 2 do 16 stycznia 1867 z rana od 
godziny 9 do 12 z wyjątkiem dui niedziel 
nych i świątecznych celem- odebrania goto­
wizny do kasy naszej złożyli. Jeżeliby zaś 
w tym terminie realizacji listy zastawne zło 
żonę nie były, natenczas dzieriyciole tako­
wych stoŁOwnie do przepisu art. 4 § 13 pra­
wa z dnia 15 kwietnia 1S42 i Najwyższego 
postanowienia z dnia 26 września 1864 z pra­
wem realnem do wyreżonój w wypowieczia- 
nym liście zastawnym hipoteki specyalnej 
wykluczeni i z pretensyami sweroi do wir 
tości listu zastawnego, do Ziemstwa odesła- 
nemi zostaną, ilość kapitału w gotowiźnie 
zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do depo­
zytu Ziemstwa wziętą będzie

Kto rekognicyą lub gotowiznę za wyloso­
wane listy zastawne pocztą przesłane mieć 
sobie życzy, takowe na swój koszt i ryzyko 
odebrać może 8 dni po upływie uslanowio- 
nych powyżej terminów, skoro o to 14 dni 
pierw w liście frankowanym uczyni wniosek 
i załączy rekognicyą lub list zastawny.

Powtórne wywołanie nie będziemiałomiejsc».
Listy zastawne do kunu nie usposobione 

interesentom na ich koszt i ryzyko zwraca­
ne będą celem usposobienia ich do obiegu 
publicznego.

Zwracamy również i na to uwagę, ie n:e 
nasza kasa, lecz kasa prowineyalua Ziem 
stwa wymianą talonów na nowe arkusze ku­
ponowe się zajmuje, dla czego nadsyłane 
z listami zastawnemi lub rekognieyami talo­
ny do nas, dotyczącym interesentom ra ich 
koszt zwracać każemy.

Poznań, dnia 17 maja 1866. [2783]
Dyrekoya Jenerałna Ziemstwa.

Taiiłłinamydło balsamiczne,
tksp
ztov
¡‘Î

prawdziwie rzetelny środek, celem osią, 
gnięcia w bardzo krótkim czasie, pięknej, 
białej, mlękkiój i ozystój skóry; polecają 
kawałek za 5 sgr [2635] L .
Wszystkie apteki w Poznaniu,

¡niuKąpiel Elgersburg
Z1

ł»a’
- -J ®1

w lesie Turyngskim, konf
od dawna z doświadożenła znany za. ;ez p. 
kład leczniczy zimną wodą, pod ¡y tćj
przewodnictwem lekarza, oprócz tego bardzo i„ j 
dobre przyrządy do kąpieli z iglic ,
sosnowych, zołowycli i leczni. 
ezych są na nowo urządzone. KażdegoplC ■ 
czasu przyjmuje leczących się gości [1235]

Błyrekcya Hąpieli.
S¥ 

¡StWi

cał<Dyrekcya teatru polskiego
w Krakowie,

otwiera niniejszem abonament na 12 reprezentacyi w teatrze 
skini w Poznaniu począwszy od pierwszych dni czerwca rb. 
lub trzy razy w tygodniu.

Abonament rozciąga się do: 
całych łóż na 4, 5 i 6 osób,
stałych miejsc w łożach Nr. 12, 13, 14: (łoże obcych), 
stałych miejsc w krzesłach parkietowych.
Stałe miejsce w krzesłach łub łożach kosztuje w abonamencie 

tatarów na 12 reprezentacyi. (Cena biłetu przy kasie 1 tał.) 
Loże w całości na jedno nazwisko brane płacą w abonamencie ¡./id 

sumy stosownie do miejsc w tejże loży obliczonej.
Zamówienia i przedpłatę przyjmować będą:

Pan Bru(Swik Biumalomiskii ul. Rycerska,
Pan M. Magnuszewie» w Bazarze.______________(2665).
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Co dopiero wyszły i nabyć można w księ­
garni Łiudmika ülerzkaelia W Po­
znaniu następujące dzielą:
Banting, otyłość, sposoby jej powstania, za­

pobiegania i leczenia. 7'/, sgr.
Barącz ks. Sadok, bajki, fraszki, podania, 

przysłowia i pieśni na Rusi. Tarnopol 
1860. 1 tal.

Cegielski, życie i zasługi dr. Karola Marcin­
kowskiego. 15 sgr.

Kraszewski, wieczory drezdeńskie. 1 tal. 
15 sgr.

Odczyty popularne z nauk przyrodniczych 
i ekonomii społecznej dla przemysłowców 
wykładane we Lwowie. Rocznik I, z 43 
drzeworytami. 28 sgr.

Pol Wincenty, prelekcje o muzyce kościel­
nej. 24 sgr.

Pomoc jaką w nagłych przypadkach nieść 
winni wszyscy, których uczucie ludz­
kości zniewala do ratowania nieszczęśli 
wych , napisał D. E. H. Miiiier, prze­
łożył na język polski dr. Matecki. 71/, sg.

Pieśni Proroków, przekład Adama Pajge- 
rta, wierszem. 15 sgr.

Handel papieru i materyałów piśmien.
X Jaroczyńskiego,

w nowej kamienicy pana Dr. Nieszczotty
poleca swe na składzie będące przybory i materyały biórowe, papiery listowe, koperty 
— od najtańszych gatunków, aż do wyborowych angielskich, oraz przy Maucliotlzą. 
cyna 6. Jani« Szcniata CSospoeSarcze. Wszelkie zamówienia na druki lito­
graficzne w tymże handlu się przyjmują. [2bl)5J

Kąpiele morskie na wyspie Helgoland.
nowy szereg kąpieli na wolnem morzu, i łs- 

ici, gdzie się dają wszelkie gatunki ciepłych
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Przy zbliżającej się porze roku, w którój 
urzędnicy gospodarczy zwykle zmieniani by­
wają, zawiadamia się Panów posiedzicieli 
i dzierżawców dóbr, będących, jak i nie bę­
dących członkami honorowymi Towarzystwa 
naszego, iż w biurze naszem (Barlebenshof 
nr. 1) jak wiatach poprzednich, taki w roku 
bieżącym, wyłożoną jest księga urzędników 
gospodarczych, którzy! są członkami zwy­
czajnymi Towarzystwa, a poszukują służby 
dla siebie już teraz, lub od nadchodzącego 
św. Jana. Zaświadczenia ich ze służb po­
przednich, przedłożone być mogą do prze­
glądu w biurze naszem, lub na żądanie, 
mogą być przesłane do miejsca zamieszka­
nia chlebodawców.

Poznań, 26 marca 1866.
Zarząd główny Towarzystwa ku wspio 
ranin urzędników gospodarczych W. Ks 
[1832], Poznańskiego.

Dnia 4 ozerwoa r. b. o godz. 11 
przed południem odbędzie się w Gnie­
źnie w domu p. Wnukowskiego walne 
zebranie Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych w W. Ks. 
Poznańskiem, na któróm wybór delego­
wanego nastąpić ma. Upraszamy zat m 
Szan. Członków o liczny udział.
[2760] Dyrekcya.

Obwieszczenie.
W dniu 1 m. p. nastąpi przekwaterowanie 

inkwaterunku, dla czego dotychczasowe bi­
lety z temże dniem unieważniają się.

Przytćm pozostanie się przy rozporządze­
niach w naszem obwieszczeniu z dnia 8 m. 
b. umieszczonych. [2777J

Poznań, dnia 29 maja 1866 r.
magistrat.

Tutejszy zakład kąpielowy otwiera . _ _
zienki z urządzeniami znanej doskonałości, gdzie się dają _ . _ .
i zimnych kąpieli we wannach, tudzież kąpiele nawalne, tuszowe, deszczowe i siedzącym; q j 
zaczną się w dniu 16 czerw7ca razem z rozpoczęciem się żeglugi parowej, a kończą sij^ 
dopiero 15 października. , ,ipcp

Helgoland łączy w sobie wszystkie przymioty leczących kąpieli, z których każdy'«oc 
pojedynczo mógłby stanowić warunek kąpieli na brzegu morskim położonej. Do tychll. 
przymiotów należy przedewszystkiem położenie na wyspie, oddalonej o kilka mil od wy-jjcR 
ziewów stałego lądu, przez co powietrze morskie zachowuje swą łagodność, orzeźwiające 
przymioty i zawsze równą temperaturę, niemniej cały i zawsze czysty rodzimy swój przy. „ , 
miot; dalej równy, mocny brzeg przy łazienkach, który tak podczas przypływu jak i od­
pływu morza może być użytym, a więc czy do większych czy do mniejszych kąpieli za-hrS2 
wsze i z równą pewnością. . . . Mzt

Pominąwszy okoliczność, że wyspa Helgoland, jako miejsce kąpieli, wielkie sobie 
zjednała znaczenie, zważyć jeszcze i na to należy, że pobyt na niej już sam przez się 
jest bardzo interesowny a w skutek poczynionych przygotowań jeszcze tym bardziej jeśli' 
uprzyjemniony. Nowo urządzone miejsca do przechadzek rozciągają się teraz wzdłuz- fel 
morza po nad samym brzegiem; na obu wyspach pobudowano nowe, obszerne nadbrze-o|)0] 
żne pawilony, odnowiono sale do konwersacyi, jadalnie, restauracye (z kuchnią hamburg-jj 
ską), sale do balów, koncertów i czytelni gazet; w małym zaś lecz eleganckim teatrze » 
uprzyjemniać będą pobyt dzielni artyści itd., jak to bywało i w roku zeszłym. Opróci1““ 
tego znaleść można tu rozrywkę i odmianę w zabawie w łowach, polowaniu, przejażdz-:])iyi 
kach po morzu łodziami żaglowemi i i wiosłowemi, lub też w jedynej w swem rodzaju 
zabawie, to jest oświetleniu pieczary. . . ego

Niechaj i ta wiadomość się rozszerzy, że wyspa Helgoland wciągniętą zostań . . 
w ogólną europejską sieć telegrafów. . J '

Regularny i szybki związek Helgolandu z lądem stałym utrzymywany będziHrot 
przez dwa żelazna okręta odpływające do ujścia Wezery i Elby. Te doskonałe i jaufe 
najdogodniej urządzone okręta, zawierają eleganckie salony, osobne kajuty prywatn 
i dla dam, a nadewszystko dobre restauracye. Dyrekcya tej żeglugi ustanowiła następn, 
plan odjazdu i przyjazdu: °

Z Hamburf» przybywa znany wielki parowiec że

nabyć możnaNakładem moim wyszło 
w każdej księgarni

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobiega­

nia i leczenia, 
według systemu 

Wiliama Itantinga.
Z nadchodzącą wiosuą zbliża się czas 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całej Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę.

Ludwik Merzfmelt.

Helgoland,
kapitan J. J. Meyer.

Od 16 czerwca do 21 lipca każdej średy i soboty do Helgolandu: każdeg 
czwartku i poniedziałku z powrotem do Hamburga.

Od 24 lipca do 1 września każdego wtorku, czwartku i soboty do Helgolandt 
każdej środy, piątku i poniedziałku z powrotem do Hamburga.

Od 5 do 29 września każdej środy i soboty do Helgolandu; każdego czwartt 
i poniedziałku z powrotem do Hamburga.

Odjazd z Hamburga o 8 godzinie rano , • , u«.
Z Jiortu Br«m«ńslŁiego CJeestemÜMde, do ktorego się przybywa z Brr 

my żelazną koleją przez V 1 ' -godziny, odjeżdża nowy parowiec szrubowy

Nordsee,
kapitan C. Hógemann.

trzy razy w tygodniu do Helgoland! J|jwedle następnego planu:
Od 16 czerwca do 1 października

i z powrotem, a mianowicie:
Każdego wtorku} czwartku i soboty do Helgolandu.Każdego wtorku; czwariuu i suuuij uu u.
Każdego poniedziałku, środy i piątku z powrotem do Bremeńskiego portu Gentle 

stemunde. . .¡k~
Późnlój 6 1 13 października do Helgolandu, a 8 i 15 października z 

wTotem.
Piękny ten i szybkolotny okręt, własność tow. Lloyd w Północnych Niemczech, *i' 

budowany głównie dla podróżujących, porusza się za pomocą dwóch szrub Archimedes. 
Całą popróż przebywać będzie w niespełna trzech godzinach, a zarazem z rana po pra 
byciu pociągu osobowego z Bremy odjeżdżać będzie do Helgolandu; odwrót zawsze w 
urządzi, że przybędzie zawsze na czas do odchodzących pociągów kolei żelaznej.

Zamówienia mieszkań przyjmuje podpisana dyrekcya; a lekarz kąpielowy pan 
v. Ascben udzielać będzie objaśnień na pytania lekarskiej treści.

Helgoland w kwietniu 1866. r [2488]
Dyrekcya kąpieli morskiej.
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Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. Z li
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